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Gwardja 


Rok XI Nr. 352 


cesarza Etjopji == 


walczy wedtug europejskich metod 


TRAGICZNY WYPADEK WŁOSKIEGO LOTNIKA. 


DŻIBUTTI 19,12. Wczoraj Abisyńczy- 
cy wznowili natarcie na miasto Dembe 
Guina, gdzie Włosi, otrzymawszy posiłki 
Fszańcowali się. 

Pierwszy atak kawalerji abisyńskiej nie 
powiódł się pod silnym ogniem włoskich 

abinów maszynowych, 

Skolei do ataku ruszyła piechota, no 
łycami torując sobie drogę przez zasieki 
t drutu kolczastego. Mimo morderczego! 
ua wołekiego, Abisyńczycy dotarli do 
bkopów nieprzyjacielskich i tu wywiąza» 


slà się zażarta wajka na bagnety. 


W pewnei chwili walczącemu na le- 
Wem skrzydle jednemu z pułio vw gwardji 
tesurskiej udało się przełasnać opór wojsk 
Włoskich i dotrzeć do miasta, Wówczas 
iednak Włosi rzucili na zagrożony odci- 
Nek ostatnie rezerwy, które zousiły Abi. 
Syńczyków do ustąpienia na poprzednie 


pozycje. 


Konferencja w Inspektoracie Pracy. 


RANWAJARDE GROZA STRAJKIEM 


spowodu cofnięcia dodatków. 


LÓDŹ, 19. 12. — Wczoraj odbyło się 0- 
gólne zebranie motorniczych i konduktorów 
tramwajów łódzkich, na którem uchwałono 
przystąpić do strajku, o ile zarząd Kolei Ele- 
ktrycznych Łódzkich nie przywróci automa- 
tycznych podwyżek płac i t, zw, jubileuszo- 
węgo. 

Zwołana ną dziś przez Inspektora pracy 
wspólna konferencja z zarządem iramwajów 
ma rozstrzygnąć sprawę, której tło jest na- 
stępujące: 

Konduktorzy w pierwszym roku. pracy 
Otrzymywali dotychczas 56 gr. za godzinę 
pracy, w drugim roku — 93 grosze, po czte- 
rech jatach — 97 groszy, zas maksymalna 
stawka wynosija zł. 1.29 za godzinę, Nieza- 
leżnie od tego, konduktorzy otrzymywali pe- 
Wien procent od sprzedanych biletów. 


Co sie tyczy motorniczych, to ci 0- 
trzymywali w pierwszym roku pracy 
3 grosze za godzinę pracy, zaś maksy 
majną stawka wynosiła 1.43 za godzi” 


ad ilości przejechanych kilometrów. Po- 
Zatem konduktorzy i motorniczy po 10 


nę. Do tego dochodził pozatem iw. Po-| 


Szkoła twierdzą bandyty, 


| Opryssak sam wymierzył sobie karę. 


LUBLIN, 19.12. 


w Amebnie, gdzie bandyta schronił się na 


strych do mieszkanią Piotra Książka. 


W domu tym znajduje się również szkoła 
'Na wezwanie policji nauczycielka wypro- 
wadziła z budynku wszystkie dzieci,  po-- 
czem rozpoczęta Się 


wymiana strzałów 


pomiędzy pojicja a bandytą, 

Po pewnym czasie policja rozpoczęła z 
bandytą pertraktacje, aby Się poddał, a gdy 
te nie odniosły skutku, rzuciła na strych gra 
nat łzawiący. 


"o chwili usłyszano Strzał, a gdy poli-- 


Sprzedaż popogorzelowa 


uLISNERA 


Piotrkowska 94. 


| Nadzwyczajna okazja po- 
czynienia zakupów 


PRZEDŚWIĄTECZNYCH. 


Wniika cen od 40-— 0 prac. 


,st3ia ostatecznie sparaliżowana. 


W pościgu za głośnym| cja wtargnęła do obleganego mieszkania, 0- 
bandytą Irancjszkiem Kozakidn oddział pol kazało się, że bandyta 
ücji, składający się z 10 łudzi otoczył dom[ celnym strzałem w skroń. 


Komwrikat włoski twierdzi, że olensy- 'watora bomba i spadając eksplodowała. 
wa abisyńska w rejonie rzeki  Takaze zo Wybuch rozerwał ' samolot na strzępy 
Nata- wraz zc znajdującymi się w uim _ lofai- 
mitasi doniesicnia abisyńskie zapewinafja ‘kami. 


iż walka trwa nadal, a straty z obu stron 
Dolar 5.28 


są bardzo duże. 
W rejonie Makkali, na-  południowy= 
wschód od miasta, lotnicy włoscy wypa- i ę 
, SMRT y Prywatnie dolar papierowy w żądani: 
M munia ; , J T 
trzeli pozycje abisyńskie i zbombarcowa 530 w płaceniu 5.28, dolar złoty w żąda. 
niu 9,01 w płaceniu 9 ,00 funt angielski w 
żądaniu 26,15, w płaceniu 26.10, rubei zło. 


li je. Ogień abisyńskich karabinów maszy 
ty w żądaniu 4,80, w płaceniu 4.75, marka 


nowych, umieszczonych na okolicznych 
wzgórzach, zmusił samoloty przeciwnika 
do cdwrófu, 

Na Moncie południowym jeden-z włos 
kich samolotów padł ofiarą tragicznego 
wypadku. Powróciwsz do swej bazy z rai 
du ra pozycje rasa Desty, samolot zanie 
rzał lądować. W chwili gdy znajdował 
się na wysokości zaledwie kilkunastu me 
trów neń ziemią, nagle oderwała się od 
samalofu zapomniana widać przez obser- 


za 100 franków fr. wy żądaniu 35.00. 

Bank Polski w godzinach porannych Kit- 
pował dolary po 5,27, 
zł, 25.94, 


LONDYN, 19.12. 


latach pracy otrzymywali tytułem t. zw. $ 
sandrji: W razie zatargu brytyjsko - wło 


jubileuszowego t. j. za wysługę lat je 
dnomiesięczne wynagrodzenie, po 15 la 
tach dwumiesięczne wynagrodzenie. po 
20 latach 3-miesięczne wynagrodzenie. 

Te dodatki zarzad KEŁ. obecnie co- 
inat z dniem 1 stycznia 1936 i zawiado” 
mił o tem pracowników, co wywołało 


wyżej wspomniany zatarg, 
Łódź, 19 grudnia. — W związku z zatar- 


giem między dyrekcją K. B. Ł. a tramwaja- 
rzami na tle cofnięcia wszelkiego rodzaju do- 
datków do uposażeń, wstrzymania automa- 
tycznych awansów, wstrzymania remunerd- 
cyj i tp. dowiadujemy się, iż stanowisko In- 
spektoratu Pracy Oraz wszyStkich władz, w 
związku z okólnikiem Ministerstwa Opieki 
Społecznej, jest przeciwko zastosowanej ob- 
niżce uposażeń pracowników tramwajowych, 

Ostateczna jednak w tej sprawie decyzja, 
wedlug kompetentnych czynników, uzależnio- 
na jest w danym wypadku od zag 


Kraków, 19, 12. — Przyczyną katastro 
fy pociągu towarowego w Krzeszowi* 
cach, który w pełńiym pędzie wpadł na 
| ślepy tor a potem do rzeki, przyczem 
poniósł śmierć konduktor, a maszynista 
został ciężko ranny znalazła obectńe swe 
wyjaśnienie, 

W nocy zmarł w szpitalu OO. Boni” 
fratów w Krakowie maszynista pociągu, 


strony najbardziej zainteresowanej, t. z 
tramwajarzy. [który uleg?! we wtorek rano katastrofie 
:0: w Krzeszowicach, Jan FHołma, Przed 
śmiercią Hołma wyspowiadał sie i został 


opatrzony  Ostatniemi Sakramentami. 
Chwila przytomności pozwoliła mu na 
dłuższąc rozmowe na temat katastrofy. 

Umierający Hołma opowiedział, iż 
a Krzeszowicami parowóz uległ ze 
psuciu. Silnie nagrzana para wyrwała ie 
duo z uszczelnień | poczęła sie gwałto” 
wnie wydobywać nazewiiątrz, Para ta 
poparzyła go jeszcze na kilka minut 
| przed katastrofą, lecz mimo to starał słe 
dostać do urzadzeń regulujących. do 
t. zw. „kwadratu į „kozła“, Strumień pa 
ry nie dopuszczał go jednak do manetek 
tem też Się tłumaczy fakt iż w ostatniej 


pozbawił się życia 


SO 
O: 


Dopierajie Czerwony Kity : 


CZTERY OFIARY BRATOBÓJCZYCH WALK. 


wę: w. ` | 
Podczas walk z komunistami w Rio de Janeiro zginęło 4 oficerów, których Zwioki vy 
siawiono ną widok publiczny w kasynie , oficerskicjm 


Łódź, 


niemiecka w żądaniu 1.35 w płaceniu 1.33, 


funty angielskie po| Placówka 


czwartek 19 grudnia 1935 r 


amerykańskiego Czerwonego 


CENY OGŁOSZEN. 


Vra tekstem t į l-sza strona 60 gr. 
A w. mm l łam, str, 6 łam, w tekśch, 
4 gr. naekrologi 26 gr., zwycz. 15 gr. 
strona 10 łamów, drobno 12 gr. zą wy. 
ra% dla poszukujących pracy 10 gr. 
oajmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dla 
zezrobot. 1 zł, Ogłoszenia dwukolorowe 
» 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz- 
be 1 trófkolorowe © 100 proc. drożej. 
ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł— 
Ceny ogloszeń niedrielnych są o 25 procem 
droższa. 


ta tw. mm, w | tłumie szer, 70 mm, (strona 
ślamów) w wydania prowiacjonalnem 75 p 
Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
udministracja nie odpowiada, P, E. O. 
Nr, 


Krzyża za frontem abisyńskim. Lekarz ames 


rykańskiego CK. dr. Hockman zginął od wy buchu włoskiej bomby. 


Reuter donosi z Alek-| jak sądzą, atak ten byłby wykonany przez 


łodzie podwodne włoskie, które skierowano 


skiego Aleksandria sianowiąca Klucz drogi] by do Aleksardrji z Dodekanczu i Rodosu, 
|do Indji byłaby pierwszym objektem ataku.! aby watwić sytuację armji idącej z Libji. Są 


Przyczyna katastrofy ad GE RAS mu 
Strumień gorącej 


nie pozwolił maszyniście zatrzymać 


baciągu. 


chwili nie mógł zmniejszyć szybkości, a! 


zajęty nerwowem usuwaniem uszkodze! 


nia, nie zdołał zauważyć sygnału kóje- 
jowego, ustawionego na stój". 

Do ostatniej chwili katastrofy, w pet- 
ni świadomości, iż pociąg do niej zdaża 
nie chciał opuścić parowozu, sądząc, iż 
mimo poparzeń zdoła jednak w Ostatnim 
momencie zmniejszyć skutki nieuniknio 
nej katastroty przez przyhamowanie. je 
dnak 1 to mu sie nie udało — usłyszał 
ogromny  łoskot, poczuł gwałtowne 
szarpnięc:e, ból z oparzeń j obrażeń — 
poczem straci} przytomność. 

Tak wyglądają zeznania maszynisty. 
złożone w obliczir śmierci. 


ANGLICY PRZEWIDUJĄ === 


MIE ATAK WŁOSKI NA ALEKSANDRIĘ. 


MM Pośpieszne gromadzenie sprzętu wojennego, 


dzą tu jednak, że dopóki flota brytyjska pa 
nowac będzie nad wybrzeżem Egiptu, atak 
z Libji zakończy się fiaskiem. 

Około 80 jednostek floty bryłyiskiej skon 
centrowano w Aleksandrii, W porcie tym 
niana już miejsca dła okrętów wojennych i 
2 krążowniki musiały zarzucić kotwicę pp- 
ża portem. Nocami w świelle wiefldch lamp 
ukowych, "żojnierze brytyjscy „wyładowują 
sprzęt wojenny, parowęe angielskie dowożą 
samoloty, działa, samochody, materjaty sa- 
nitatrie, czołgi, dysiącę zwojów drutu kot- 
czastego Sidi- Bihr, unałą miejscowość na 
pustkowiu wpobliżu Aleksandrii, przeobrazi 
ła się obecnie w miasto wojskowe 

pene namiotów, 

otoczone na przes'rzeni 10 km. drutem kot. 
czastym. Przybyć mają jeszoze nowe od-- 
działy woiska z Angliji dla których trans- 
port 5.000 namiotów jesi w drodze Część 
zachodnia okojieę Aleksandrji staia się nie-- 
dostępna dla publiczności iest to obecnie o. 
bóz lotników Wprawdzie Eczba sa wolotów 
znajdujących się w Ałeksandrii. stanowi ta 
jemnicę ale wiądomo, że sity te są znaczniej 
sze od lotnictwa włoskiej armii w Libji, 


KTO BĘDZIE NASTĘPCĄ MIN. HOARE? 
W kuluarach izby gmin jako domniema- 

nych następców Hoare'a wytnieniają premje 

ra Baldwina lub Nevigie'a Chamberjaina. 


Katastrofa samochodowa prezesa Izby Rzemieślniczej 


Dyrektor Dobosz uległ poważnym okaleczeniom 


Łódź, 19 grudnia. Wczoraj o godz. 2 po 
poludniu na odcinku szosy Tomaszów — 
Piotrków, w odległości dwóch kilometrów oa 
Tomaszowa, wydarzyła się katastrofa samo- 
chodu osobowego, w którym zajmowali miej- 
sca członkowie prezydjum łódzkiej izby Rze- 
mieślnicze; w osobach prezesa Stanisława 
Kopczyńskiego, wiceprezesa Andrzeja Lewau 
dowskiego i dyrektora Izby; Stanisława Do- 
bosza. 

Członkowie prezydjum Izby jechali na kon 
ferencję rzemieślniczą do Piotrkowa, przy- 
czóm auto prowadził prezes Stanisław Kop- 
czyński. 

Na drugim kilometrze za Tomaszowem na 
drodze 

ukazał się wóz. 
Wy mijając go prowadzący auto p. Kopczyń- 


ski dał sygnał. Spiący woźnica zbudziwszy 
się na dźwięk syreny samochodowej, skręcr 
końmi na nieprzepisową lewą stronę. 

Auto znajowało się już zbyt blisko wozu, 
aby móc je zatrzymać. Prezes Kopczyński u- 
siłował wówczas skręcić wbok. 

Podczas tego auto zarzuciło silnie po Śli- 
skiej asfaltowej szosie i wpadło 

do przydrożnego rowu. 

W wyniku wypadku dyrektor lzby p. Sta= 
nisław Dobosz. odniósł najpoważniejsze oka- 
leczenia ręki i nogi. Prezes Kopczyński odniósł 
bardzo lekkie obrażenia, natomiast wicepre- 
zes. Lewandowski wyszedł z katastrofy bez 
najmniejszego szwanku. 

Ofiarom wypadku Owce udzie- 
lit pierwszej pomocy lekarz z Tomas: 

Auto uległo częściowemu zniszczer 


"wa 


POŻAR „GIMNAZJUM m. REYMONTA. 


Sufity i podłogi w płomieniach. 


Łódź, 19 grudnia, — Dziś około godz. 6-€i 
rano straż ogniowa zaalarmowana została 
wiadomością o pożarze w gimnazjum im. Rey 
manta przy ul. Piotrkowskiej 114. Paliły się 
sufity i podłoga na pierwszem i drugiem pię- 
trze budynku szkolnego. 

Na miejsce pożaru przybył drugi oddział 


Taa który po przęszło godzinnej akcji po- 


była 
nowych, 


żar zlokalizował, 

Dzięki energicznej akcji pożar zlokalizu- 
wano w zarodku, Strat wyrządzonych narazie 
nie ustalono. 

Jak się okazuje przyczyną wybuchu ognia 
wadliwa konstrukcja przewodów komi- 
o e 


~} 


Í 
|| 


Str. 2 


KATOWICE, 19.12. 
Starców w Bogucicach przy ul. Leopolda 
wybuchi grony pożar, przyczem wiele osób 
ódniosło śmiertelne 
niosła śmierć. W jednej z ubikacyj przytułku 


czyszczono podłogę benzyną. Czyszczeniem 
podłogi zajęte były dwie służące, stale w 
domu starców zatrudnione i tam  mieszka- 
jące, mianowicie: 17-letnia Berta Pietrzy- 
kowska, oraz 2l-letnia Klarą Piszczykówna 
Pomagał im w tem jeden z mieszkańców in- 
walida Antoni Banasik 

W pokoju leżał jeszcze w łóżku 65-letni 
inwalida Antoni Penkała, Wszyscy inni lo- 
katorzy wyszil z pokoju. Od obficie skrapia 
nej benzyną podłogi, poczęły się unosić w 
pokoju gazy, które w pewnej chwili nagro- 
madziwszy się w nadmiernej llońcj wybu- 
chły 

z olhtzymiin hukiem. 

Wybuch spowodowany został tem, że w 
pokoju tym paliło się od rana w piecu | że 
zajprawdopodobniej wypadła z paleniska 


iskra. Wskutek wybuchu wyleciały wszyst- 


WARSZAWA, 19.12, W dniu 18 bm. od- 
było się w Ministerstwie Opieki Społecznej 
pod przewodnictwem dyrektora departamen 
tu służby zdrowia dr. Jana Adamsklego po: 
siedzenia sekcji dla spraw zapobiegania ka 
lectwom Państwowej Naczelnej Rady Zdro- 
wia. 

W wyniku obrad postanowiono do akcji 
zapobiegania kelectwom powołać lekarzy 


Nienowne jutro 


Z Zāġłetla donoszą: 

Szereg kopalń w Zagłębiu Dąbr., prze 
prowadza masowe redukcje robotników. 
Warszawskie Tow. wymówiło pracę 
500 ludziom, Saturn -— 150, Franko” 
włoskie (Paryż i Koszelów) — 450. Gro 
dziec — 300, a prócz tego ma nastąpić 
redukcja 20 proc. urzędników, Solvay — 
40, Flora — 220, Renard — 200. Tow, So 
snowieckie — 350 ij Czeladź — 200. 
Ogółem Około 2.500 górmikom 
grozi wyrzucenie na bruk. 

Wraz z rodzinami powiększą oni i 
tak już wielką armię bezrototnych. 
Ostatnio każdy dzień prawie przyno” 
si nowe redukcje | ograniczenia, zawiera 
ją warsztaty pracy jeden po drugim, nul 
kna głosy maszyn, to też Zagłębie upo” 
dobnia się do jakiezoś 

olbrzymiego cmetnarzyska, 
W Grodźcu i Wofkowicach Komor- 
nych odbyły się ogromne wiece robotni 
ków, przy udziale tysięcy osób, na któ 
rych radzono nad Sytuacią. 
*obotnicy podjęli naprawde rozpaczii 
wą rezolucie, zapowiadając nieubłaganą 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
front | piętro, tel, 262-98, 


oś i — Ji f od 6—9 wisor, w miedzicie | 
od 9 — 12.30 popl 


Dr. med. NITECKI 


choroby skórne. weneryczne 

: moczopłciowe: 
NAWROT 32, front, I pee — Tel 213-18 
Przyjmuje od 8—9,30 r. i od 5,30—9 w, 
w niedziele i święta od 9 do 12 w poł 


Dr. med. 
Edward REICHER 


powrócił 
Specjalista choróo skórnych, 
rycznych i seksualnych 
Południowa 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 5—11 rano i od 5—8 wiecz. 
w niedziele | święta od 9—1 popol 


Dr. J} NADEL 


akuszer — ginekolog 
ul. Andrzeja 4, telef. 228-29 
Przyjmuje od 10—12 1 od 4—8 wiecz, 


Dr med, M, GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
GACHODNIA 64. Tel 185-49 
od 12 — 2i od 7 m= Ś%ż wiecz 
święta od 10 — 12 w pol 


Lecznica „OMEGA? 
Główna 9, telefon 142-42. 


Przyvmiujn jekarze we wszystkich specjalnościach 
Gabinet Dentystyczny 
Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen 
lampa kwarcowa, djatermją i t. d. 
PORADA 3 «ti. 


święta 


przyjmuje 
w aiedziele 


p 


Tragiczne skutki świątecznych porządków. mma) 


Eksplozja w Domu Starców. 


Nieszczęśliwy inwalida spłoną! na łóżku. 


W miejskim Domu, kie okna, a cały pokój znalazł się momen- 


ialnie w piomieniach. Na wszystkich tam o 
uecnych zapaliła się natychmiast odzież. Za 


poparzenia, a jedna po- j palita się również pościel na wszystkich łóż 


kach oraz firanki w oknach i meble, Obie 
siużące doczyjgały się do drzwi, gdzie nad 
biegła jedna z zakonnic, udzielając poparzo 
nym pierwszej pomocy. W stanie beznadziej 
rym odwiczyno ofiary do szpitala OO. Bo- 
nitrgtrów w Bogucicach. Banasik doznał 
lżejszych popźrzeń na twarzy, rękach i no- 
gach I został również umieszczony w szpita 
iu OC. Bonifratrów. Natomiast inwalida - 
staruszek, Antoni Penkała spłonął na wła 
snem ićżku. Zypełnie zwęglone zwłoki nie- 
szczęśliwcgo starca odstawlono do kostnicy 
szpitala miejskiego w Katowicach. 

Natychmiast po wypadku przybył na miej 
sce sędzia okręgowy dr. Polaczęk oraz ko- 
misja sanitarno-śledcza. Wiadomość o stra 
sznem nieszczęściu wywołała zrozumiałe po 
juszenie wśród pozostałych pensjonarjuszów 
którzy tylko cudem uniknęli straszgej śmier 
ci, wyszcdłszy na czas z pokoju. 


Rejestracja osób dotkniętych kalectwem 


Em Akcja Państw, Nacz. Rady Zdrowia. 


ośrodków zdrowia I przychodni zapobliegaw 
czych. Dla lekarzy tych opracowana ma być 
instrukcja w sprawie rejestrowania osób, w 
szczególności zaś dzieci do lat 15, 
dotkniętych lub zagrożonych kalectwem, 

Ponadto postanowiono wydać dla lekarzy 
broszurę o kalecjwach uleczalnych, oraz u- 
lotkę popularną dla ludności o zapobieganiu 
skutkom kalectw. 


Zamkniemy się w podziemiach... Sam 


2.300 górników. 


— Nie damy zamknąć, ani jednej ko* 
pali — mówią robotnicy — a w razie 
potrzeby. zamkniemy sie w podziemiach 
i nle będziemy jeść. 

W naibliższych dniach górnicy wvsy 
łają do Warszawy delegacje, celem in 
terwencji w sprawie redukcvi. 


u 
Snieg z deszczem. 
Stan pogody w Łódzi, 
Łódź, 19. 12, — dniu dzisiejszym. 0 
godz, 9 rano temperatura wynosiła w 
Łodzi, w centrum miasta 1 stopień porá 
Żej zera. (Najniższa temperatura w nocy 
2 stopnie poniżej zera). 
O tei samej porze barometr wykazy” 
wał ciśnienie 751,5 milimetra. Tendencja 


barómetryczna — niewielki spadek ci* 
śnienia. 

Wiatry południowe 1 południowo” 
wschodnie. 


W ciągu dnia dzisiejszezo pochmurno. 


Odwilż. Spodziewane śniegi i deszcze. | 


ZAGUBIŁAM legitymację  zapomogową 
nr. 9219, ha nazwisko Walczakówej Bóle 


walke o utrzymanie swych warsztatów.! sławy, zam przy wl. Rzgowskiej 52. 
bmp TO 3a na Bi | KET a La RT A TAT TWA. BI O ZPŁINA | ZERA M WMO ZA AZ" NIL AIRA LIM AA E S U NOZE ITI S O 


Dr. med. 


GUSTAW KOHN 


Specjalista akuszer -giuekolog 


diatermja 
ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


Dr. med. 


H KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel. 213- 66, 
>rzyjm. codz, od 10—12 i od 5—8 po poł, 


WOŁKOWYSKI 
pec. chor wenerycznyćh, moczopłcio.- 
wych i skórnych 


|Cegielniana 11, tei. 238-02 


'ezylmaj ° od godz. 6—12, od 4—9 w aledziele 
i święta od %—1. 


DR, MED. 
NIEWIAŻSKI 

Spec. chor, wenerycznych, skórnych i seksualnych 

ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


przyjmaje od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 
w miedz. i święta od 9—12 pp. 


Dr. med. 


A. RARKOWICZ 


Akuszerja I choroby kobiece 
mieszka obeenie Sienkiewicza 52 (róg Nawrot) 
tel. 102-42 $ 
Przyjmuje od £. 5—8 wiecz. 


Dr. med. 
M TAUBENHAUS 
AKUSZER * GINEKOLOG 


Zgierska 11 Tel. 246-09 
Przyjmuje od 8—10 tf. i 4—7 w. 


«= NIedezpieczne Sli 


ECHO 


Nr. 352 


Kino-teatr 


Przejazd 2. 


Najweselsza 1 najmelodyj- 
niejsza komedia wiedeńska 


Dziś i dni następnych 


4% MUSZKIETERÓW 


Szöke Szakall — Felix Bressart — 


Otto Walburg — Tibor 


Kino-jeatr 


ADRIA 


V: Halmay Główna 1. 


Lekarz w roli stangreta. 


EE Zajście przed dworcem kolejowym. EM 


RADOMSKO 19,12 W godzinach ran- |batem Korie, ruszył w pełnym © 
Ra- | przez miasto. : 


nych przed dworcem kolejowym w 
domsku miało miejsce zajście, którego bo 
haterem był znany w Radomsku lekarz 
dr. Zygmunt Rehan. 

Przed dworzec zajechał bryczką, za- 
przężoną w parę koni woźnica Szkoty Rolni 
czej w Dobrysrycach, Redlik aby odwieżć 
mającego przyjechać pociągiem z Piotrko 
wa posła Dratwę. Redlik pozostawił ko- 
nie pod opieką pewnego  chłopea a sam 
wszedł na dworzec na spotkanie posła, 
W tym czasie nadszedł dr. Rehan, kom- 


wietaie pijany i nagle odepchnął od brycz 


galopie 


Widząc co się dzieje, woźnica, Redlik 
puścił się w pogoń ża lekarzem i dopiero 
po dłuższej gonitwie napotkał dr. Rehana 
około Sejmiku. Tu nastąpiło starcie, bo- 
wiem pijany lekarz nie chciał zejść z bry 
czki. Wożnica dopiero zmuszony był użyć 
siły i w ten sposób odebrał bryczkę i ko- 
nię, 

44 


Sprawa ta w jednej chwili lotem bły= 
skawicy obiegła miasto, To też zaintere- 


sowała się nią policja która spisała pro- 


ki chłopca ujął w ręce lejce, a smagając | tokół. 
—000— 


awki na chodnikach. 


Kronika pogotowia ULL kradzieży i pożarów, 


ŁÓDŹ 19 grudnia, W dniu wczorajszym, 
w godzinach popołudniowych na ulicy Że-- 
romskiego okok posesji ñr. 61 został napa- 
dnięty i pobity przez nieznanych sprawców 
26-letni Józef Kukuła, robotnik, zamieszka- 
ty przy ulicy Englą 6. Kukuła odniósł szereg 
ran tłuczonych głowy. Sprawców zagadko= 
wego napadu na robotnika poszukuje poli- 
cja, 

i — O godzinie 9 wieczorem na ulicy Piotr 
kewskiej poślizpnąwszy się upadła odnosząc 
ar EZ OOO AV A 11 O © pi SZT ZOZ Z ZE DĄ 


Przy niedostatecznej funkcji 
kiszek, cierpieniach wątroby i dróg żół- 
ciowych, otyłości i artretyśmie, katarze 
ołądka i jelit, opuchlinie grubej  kiszki 
cierpieniach odbytnicy naturalna woda 
fonka FRANCISZKA - JóZEFA styb-e 
o usuwa objawy zastoinowe i bó! 
w podbrzuszu. Zalęćana przez lekarzy. 


okaleczenia głowy I zwichnięcie nogi 51-let 
nia Bluma Szmelaman, zamieszkałą przy ul. 
Żórawiej 10, Szmelomanową przewieziono 
karetką pogotowia ratunkowego do domu. 

— Wczoraj o godzinie 10-ej wieczorem 
w domu przy ulicy Kilińskiego 79 zmarła na 
gle 78-letnia Michalina Cżzudnochowska, za 
mieszkała w tymże domu. 

Przyczyny zgonu staruszki narazie nie 
ustalono, 

Zwłoki Czudnochowskiej przewiezione zo 
stały do prosektorjum miejskiego przy ulicy 
Łąkówej, 

- Na ulicy Limanowskiego usiłowała po 
zbawić się życia przez wypicie większej do- 
zy jodyny 23-letnia Łaja Motel, niewiadome 
go miejsca zamieszkania. Desperatkę prze-- 
wiezióno na kurację do szpitala, Przyczyną 
rozpaczilwego kroku brak środków do ży- 
cia. 


—-- 


ŻYCIE PABJANIC. 


Wyróżniony przyjaciel młodzieży 


Znany na terenie Pabjanic działacz spo 
łeczny długoletni prezes Koła Przyjaciół 
Harcerstwa w Pabjanicach, ogólnie lubia 
ny i szanowany przyjaciel młodzieży p. 
Stanisław  Adaszewski nagrodzony zn- 
stał przez Naczólnictwo ZHP. za wybitne 
zasiugi dla harcerstwa odznaką srebrną 
zasługi. 

Redakcja „Echa“ życzy wwróżnionemu 
działaczowi, który na wyróżnienie to za 
służył sobie rzetelną i ideową z gruntu 
pracą, dalszej owocnej pracy 
kształtowania dusz i charakterów modzie 
(ży dla dobra miasta i kraju. 


Dr.med, Henryk Ziomkowski 


Spec. chorób wenerycznaych, skórnych. 
włosów | moczopłolówych. 
6 go Sierpnia 2 tē'efon 118-33 
przyjmuje od 9—12, 8—9 wiecz,, w niedzie:© 
i święta od 9—12 w poł. 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne i weneryczne 
powróciła 


Zawadzka 14, tel. 166-35. 


Frzyjmuje od 8—11 rano i do 3—8 wiecz, 


Dr. med. Łucja Makower 
choroby skórne I weneryczne 


(Koblety | dzieci), 
POWRÓCIŁA 


Å tel, 149 - 39 
Wólczański M „I 17 Ea p a 


i 
w miedziele I święta 


Dr. HALTRECHT 


Specjalista chorób weneryćznych, skórnych 
i seksualnych 


PIOTRKOWSKA 10. Telet. 245-21 
Przyjmuje od gódz. 8—3% po poł, i od 
7 -9 wiecz. Niedz. i święta od g. 10-1 w poł. 


od i—i w poł. 


NIKLOWANIE, srebrzenie, złocenie po 
wlekanie miedzią wykónuje pićrwszo* 
rzędnie firma Famak, właść, E. i E Kum 
mer Łódź. Wigury 7 (Pusta). Tel. 
150-72. 


DNIA 30 listopada 1935 roku w sali Cy- 
rulskiego, zamieniono płaszcz. Zaintereso 
wani winni skierować się do dnia 21 giu 
dnia 1935 roku w godzinach 8—9 ra:o 
Pl. Wolności 14, pokój 7. 


i konierencję 
|przedstawicielami związków robotniczycii 


FIRMA „DOBRZYNKA”* WYPŁACA 
SWYM ROBOTNIKOM. 


Jak już donosiliśniy, firma „Dobrzyn 
ka“ w Pabjanicaćch od duźszego już czasu 
spowodu przeżywanego chwilowego cięż 
szego okresu finansowego zalegała w wy 
płacaniu zarobków robotniczych oraz nie 
wypłacała należności ża urlopy letnie. 

W dniu wczorajszym, na skutek inter- 
wencji związków zawodowych dyr. He- 
genbart w zrozumieniu ciężkiej sytuacji 


na niwie |zabotników w okresie. przedświąteczny 


uwzględnił żądania przedstawicieli i o- 
świadczył, że w tych dniach sobotnicy o- 
trzymają zaległe zarobki w całości, Pozo 
stanie jedyne do uregulowania Kwestja 
wynagrodzeń „+ .rlopy, które również 


wypłacane będą w najbliższe! przyszłości 
| 


KONFERENCJA U INSPEKTORA PRACY 
Na prośbę przemysłowców  pabjanic= 


kich, pragnących jaknajrychlej zlikwido- 


wać zatargi z robotnikami, inspektor pra 
cy zwołuje na sobotę, dnia 21 -grudnia 15 
przedstawicieli fabrykantów z 


w sprawie regulacji cen zarobków. 


ZASŁABNIĘCIE 
Nieznana nikomu i bez stałego misca 
zamieszkania Stanisława Kaczmarek zasła 
bła nagle na ulicy. Chorą pogotowie rá- 
tunkowe odwiozło do szpitala. 


REPERTUAR KIN: 

Od czwartku do niedzieli włącznie pa- 
bjanickie kina wyświetlają: LUNA —po- 
dwójny program 1) W poszukiwaniu mi- 
łości, 2) Taka słodka dziewczyna, jak 
ty. NOWOŚCI: Hopla. 

od dziś czwartku 19 do 


J poniedz. 22 grudnia włącz. 


„COS DLA ZONATYCH*" 


Udział biorą: 
Waċla Morawska, Rena Hryniewiczówna 
Wacia Werlilńska, Lucyna Moran, Janusz 
Woljan, Igo Skorasiński, Maciej Orda i inni 
Orkiestra 5. Pietruszka, 


Na ekranie 


Kino-Rewja 
Kilińskiego 124 


„Tajemnica domu 
Habsburgów” 
v roli gù LIL DAGOVER 
KIARA i Bilety ad 55 gr. 


m M m ML R 2 


. * 
FARM AB KOWALS KWAR SAWA | 


EABAR, CHEM» 


Zdarzenia i wypadki 


(—) Prezydentem Czechosłowacji został 
wybrany dr Edward Benesz, dotychczasowy 
minister spraw zagranicznych. 

(=) Angielski minister spraw zagranicz= 
nych Samuel Hoare, współtwórca planu roz- 
bioru Abisynji, który został odrzucony z 0= 
burzeniem przez angielską opinię publiczną, 
ustąpił ze swego Stanowiska. Plan paryski w 
sprawie Abisynji należy przeto uważać za 
pogrzebany. 

(—) Wskutek nieurodzaju w Argentynie 
na wszystkich giełdach świała nastąpiła zna 
czna zwyżka cen zboża. 

(—) Prof. Piccard zrezygnował z lotu do 
stratosfery. 

(—) Taryfa węglowa na kolejach zosta- 
ła obniżona średnio o 19 procent, 

(—) Komisja prawn, Senatu obradowaia 
wczoraj nad uchwal. przez Sejm projektem 
ustawy o amnestji, Ponieważ wielu senato- 
rów wypowiedziało się za rozszerzeniem am= 
nestji na więżniów brzeskich, posiedzenie 0= 
droczono do dnia dzisiejszego. 

(—) Papież dokonał wczoraj ceremonii 
nałożenia kapeluszy kardynalskich 16 kar- 
dynatom, przebywającym w Rzymie. 

(—) Zaległości wobec Ubezpićczalń, pó 
wstałe po dniu 1 stycznia 1984 r. nie będą 
bónifikowane. 

(-—) Liczba zarejestrowanych bezrobot= 
nych wynosi w Polsce 349220 osób, 

(—) Sad kikser) w Łodzi skazał weza 
raj za agitację komunistyczną w 4 p, a, ©: 
Atrama Goldberga na wydalenie z wójska 
| § lat więzienia, a Nuchyma Wajsberga, Jo- 
ska ŚSilberberga | Leona Koczaskiego nA 
4 lata każdego, 

(—) Rzeźnia bałucka po nabyciu jej przez 
miasto będzie uruchomiona jako rzeźnia dla 
cieląt. 

(2 Wczoraj odbyło się w lokalu przy 
ul. Łagiewnickiej 31 uroczyste otwarcie — 


czwarte beipiatnej kuchni, uruchomionej 
przez Obywatelski Komitet Pomocy Najbied= 
miejszym. 


(—) Wczoraj zmarł w Warszawie książę 
Albrecht Radziwiłł, ordynat nieświeski į kie= 
lecki. 4 

(—) Rada Ministrów przedyskutować ma 
tezy ewentualnych przyszłych zarządzeń O 
redukcji siężadek na stanowiskach państwo= 
wych, o ile mężowie ich zajmują również stą=* 
nówiska w służbie państwowej i uposażenie 
ich przewyższa 400 zi. miesięcznie. 

(—) W związku ze zbllżającemi się świę= 
tami Bożego Narodzenia, w okresie przedświą 
tecznym zawieszone będą egzekucje podatko= 
we, Czynności egzekucyjnę wstrzymanć będą 
już od poniedziałku 28 b.m. do piątku 27 b.m. 


Twydięgtwo Zelowykiih robotników 


Firma podwyższyła cennik. 


Łódź, 19, 12, — Długotrwały strajk ró 
,botników w fabryce Jersaka w Zelowie 
został w dniu wczorajszym zlikwi Iowa 
iny. Na konferenchi, której przewodniczył 
|insp. Pawłowski przedstawiciel firmy, 
po skalkulowaniu cen wyraził zgodę na 
podwyższenie ustalonego w swoim cza 
| sie jednostrornie cennika. 

Robotnicy natychmiast przystąpili do 
pracy. 


Włamywacze w lokalu 


Stow. Właśc. Niar. przedm. Chojen 


Łódź, 19. 12. — Ubiegłej nocy doko“ 
nano włamania do lokalu Stowarzysze” 
nia Właścicieli Nieruchomości przedmie 
ścia Chojeri, mieszczącego się przy uli“ 
cy Rzgowskiej 50. Złoczyńcy w poszuki 
waniu pieniędzy porozbiłali szafy į szu” 
flady biurek, w których jednakże nic war 
tościowego nie znaleźli, 

O włamaniu zawiadomiono policie: 
która wszczęła energiczne dochodzenie: 
RE BR PZK ODA Z TP JI ab ARON "ZZ 


TANCÓW nowoczesnych i wirowych 
udziela prywatnie w grupach i pojedyń 
czo znany nauczyciel  Henrykowski 
Gdańska 9, tel. 166-93 


RR" loonl$ AP nai "th " BBE ER NEET. 
NA RATY palta męskie, damskie, ubra 
nia męskie i dziecinne i futra kożuszki. 
Przyjmuje obstalunki, Markowicz Pl 
Wolności 7. 


OTOMANĘ skrzynkową, tapczan le 
żankę krzesła, stół biurko stoliki radio 
we tanio i na dogodnych warunkacii. 
Kilińskiego 160. Przeżdziecki. 


a AEP AEE EE 
CHCESZ wiedzieć co cię czeka w 1936 r. 
przyjdź do astrologa Pr. Ergandiego przyj 
muje od godz. 10 do 8 w. Łódź, Głównā 
13 mieszk. 2. 


CEGŁĘ kupię okazyjnie nową lub starą 
do 100 tys. Oferty pod „Cegły“ do admi 
| nistrącj 
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=" |Psi instytut piękności. == 


NIYLATOR ZDRADZIŁ PROFESORA. 


NIEZWYKŁY WYPADEK W KALKUCIE, EE 


Niezwykły wypadek miał miejsce w ftylko pomóc kandydatowi 


na doktora, 


) CZWORONOŻNI PACJENCI 


(fk, i i ; W ni chłopak: wąż ten miał krosty w pysku, | zawiesił go w czynnościach. Profesor odcierpi teraz surową karę 
tach miasta. Są one niezwykle starannie u- iryczną suszarnią, gdzie właśnie siedzi zam | które mu WYPENAZIOWANO. | Przyczyny tych faktów są  tragikonii- | «memm , 
ki trzymane i dobrze odżywione a obejście się knięty pocieszny czarny psiak i po otwarciu Doktorów maktykujących w kantonalnym czne. W październiku bi. odbywały sis : | TEPEE ZRZEC o 
Ri z niemi jest delikatne i poczciwe, jak z dzieć drzwiczek ukazuje swoją bardzo zadowolo Ek zwierzęcym jest sześciu, pozatem jak zwykle egzaminy. I tym razem przed 
został mi. ną fizjognomję. Innego właśnie kąpią. Trze-| kilku asystentów; a profesor jeden zajmuje |* _ DAWCE t ; r d 
, RE . 7 iczony > udenci, synow aj- 
asowy Stary psi szpital przy ulicy Selnau zbu- | Ci, świeżo ostrzyżony został wpuszczony do| się wyłącznie pracą naukowo - badawczą, u- Bap sika sed izin py. ex t; ; 
dowano jesze e w ubiegtem stuleciu. Dziś] ogrodzenia, gdzie na słońcu trzepie się po| żywając szpitala jako swego  laboratorjum. OZ rod j i ae g ę y| 
anicze Mieszczą się w tym niskim budynku tylko | „operacji" i biega, czekając na przyjście | W szpitalu mieści się prosektorium, sala |fuł Goktora. Znojny dzień zbliżał się ku | 
u róż= 4 3Ę i i dad = jii i i 'ońicowi. Przemęcze: łe t 
a Mieszkania asystentów i służby, oraz obszer | Swego pana. bakterjologiczna i sale wykładowe dla stu-- końcowi. CZEMIĘCZEMI Nee PY! Pi] 
i na apteka j kancelarja, Nieco dalej są klatki z choremi psami Naj] dentów medycyny doświadczalnej. mi profesorowie i uczniowie chłodzili się 
liczną, pteka n ja j są emi f ] “i ycyny ne] KEY ZRK. | ARE oa: AS * 
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SZWAJCARSKIEGO $ZPITALA DLA ZWIERZĄT. 


Zurych w grudniu 

W centrum Zurychu leży obszerny szpi 
tal zwierzęcy, który od czasu do czasu ogła 
sza się w gazetach w „rubryce psiej”, 

Jak wiadomo, Szwajcarzy są wielkimi 
miłośnikami zwierząt domowych, a prze- 
dewszystkiem psów. Najpiękniejsze oka 
zy różnych psich ras widuje się stale na uli 


oddziału, mianowicię psiego. Przedewszyst- 
kiem znajduje się w nowym budynku ob- 
szerna i jasna poczekalnią dla właścicieli 
zwierząt i ich „pociech“, wraz z przylega-- 
jącym do niej pokojem ordynacyjnym, gdzie 
stawia się diagnozę choroby. 

Dalej jest psi „instytut piękności”. Więc 
łazienka do kąpania psów ze wspaniałą elek 


kę: ma ogromną brodawkę na łapie, którą 
mają mu wyciąć. Zdaje się, iż rozumie, co 
go czcka. 

W jednej z klatek jest kot z okaleczoną 
straszliwie tylną łapą, obok koza z puchli- 
rą wodną brzuchą. Doktór opowiada, że na 
wet węża, zakrońca przyniósł kiedyś 12-let 


Kaikucie w kołach akademickich. Wzbu- 
dził on dużą sensację i nie schodzi > do 
tej pory ze szpalt w dziennikach oraz z 
rozmów, prowadzonych w kawiarniach, 
tramwajach, na zebraniach. 

Profesor Gupta, jeden z  najzdolniej- 
szych oraz głośnych lektorów „Ripon Col 
iegium', został przez sąd w Kalkucie ska 
[zans na 7 miesięcy więzienia. Senat aka- 
demicki wskutek tej kary 


aby się go wfeszcie pozbyć z uniwersyte 
tu. Kandydat nie czynił żadnych postępów 
i był 
zakałą całego zakładu , 

mimo, że był zdolny. Profesor: uważał 
więc, że gdy mu pomoże w zdaniu egza- 
minu, zakład odetchnie, a on się nie po- 
wstydzi go, gdyż kandydat posiadał zdo] 
ności duże, 

Nieszczęsny wentylator popsuł wszystko 


szpony : r OC u ię 
Godzina ta zdawała jej sie wiekiem: Spojrzała mu w oczy, chcąc się 


Uczuła żgnięcię sztyletem, a przed 


Fneześcieradio śniegu, na którem widzia 
ła wszędzie czerwone plamy krwi. 
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[LAN LE STOLICY. 


Życie Warszawy w kilku w erszach 


Dyrekcja tramwajów i autobusów 
stopniowo  nzupełniała  wvposażenie 
tramwajowych wozów przyczepnych w 
popielniczki, Obecnie w każdym tram | 5 
wajowym wozie przyczebnym znajduje łez padole, że — niema róży bez kolców. 
się 8 do 10 popielniczek. przymocowa» || skich jeszcze kolców!... 
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Święcenia nowego gmachu miejskiego nigdzie nie możra było już dostać, ale 
dla szkół powszechnych przy ulicy Za: | nawet kupić, potem obniżono ceny we 
moyskiego 47. gla, ale zaraz okazało się, iż właściciele 
Dotychczasowy inspektor pracy I-go składów za węgiel wprawdzie biorą ta 
okręgu w Warszawie p. Tadeusz Doma | i" 313 doliczają sobie różnice w ce 
niewski przeniesiony został na emerytu Aar pags peep satygi. Odzie jest jednak 
rę wskutek przekroczenia prekluzyjne=| 77 79 jaki cierń) — to w podwyższe 


KRATECZKI. 


ECH PANA JOZEFA. 


mwa Fatalne skutki niedoa.siwa. mra 


s i? -y : + s : zę, e : A Ś pac 
Tak się jakoś dziwnie składa na tym |,.Jaka mądra. rzeczywiście jaka mądra | MOWnicy p. Leona Pfeifera, 67-letniego i odjechali pośpiesznie w kierunku Sre 


oj. jaka mądra!..* — zachwyca się sko 
tei pomocnik. „A bogata! Bardzo boga“ 
ta, niesłychanie bogata!..* „Tak. oj. ja 
ka ona bozata!,. Niesłychanie bozata!..* 
— przytakuje pomocnik. 

„Ale ona ma jeden defekt... Ona ma 
garb..* — mówi z wahaniem Swat. 

:Oj. co za garb!... Jaki garb!. Jaki 
wspaniały garb!.'* — podchwytuje sub 
swat 

Dosyć! Wracamy do cierni į kolców. 
Weźmy takie uaprzykład radio, 
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BANDYCI NA ROWERACH 


dokonali napadu na zagrodę. 


Z Poznaria donoszą: 
Gdy wieczorem około godziny 7 do 


cy. Wskutek tego alarmu bandyci 
wsiedli na rowery 


gospodarza na 116 morzach w Żabnie ke! mu. 
ito Mosiny (pow. śremski) zajęci byli dar Przywłane pogotowie lekarskie prze 
ciem pierza. wdarli sie do mieszkania | wiozło ciężko poranionych Pieifra i Fr9 
trzej ——' dę Reich do szpitala miejskiego w PY" 
zamaskowani bandyci |znaniu. Pfeffer otrzymał trzy postrzały: 
i zaraz od drzwi zaczęli do przerażonyct | dwa w przedramię i jeden w głowę W 
ludzi strzełać z rewolwerów. W jzbie, przedramieniu gospodarz ma zgru .„hota 
znajdowali się: gospodarz Pfeifer, jego | ną kość, tak że niestety zachodzi koniecz 
żona 6l-letnia Augusta, 63-letnia służąca | ność amputacji ręki. Rana w głowę jest 
Fryda Reich i przybyły w odwiedziny |lżejsza. gdyż kula ześlizynęła się po ko 
krewny Pfeiforów, 25-letni Eryk Der|ści czaszkowej. Wobec podeszłego wie 
hring. Ugodzeni strzałami upadi na podło | ku rannego istnieię jednak obawa o jego 


go wieku. Pełniącym obowiązki okreco 
wófto inspektora pracy mianowano ins- 
ektora Stefana Kwapińskiego. 


niu podatków i tym podobnych niemi- 
tych dodatków. 


Zostawiając jednak na boku ciernie i 


Sama rozkosz. Patrzysz. obywatelu | 59 gospodarz Pfeifer į służąca, zaś ban | życie 
do programu i słuchasz. co chcesz siu dyci rzucili się na pozostałych | Zaczęli 


í w związku z Op?racją. 
chasz jak chcesz. chociażby w negliżu i lch bić kolbami rewolwerów. Młody De- 


Fryda Reich otrzymała jeden postrzał 


kolce, do których jeszcze zreszta w: 
właściwym czasie powrócimy, chce pań 
stwu opowiedzieć mały dowcip. który 
mi się w tym właśnie momencie przy 
pomniał. 

Był pewien swat. który nie lubił pra 


cować samotnie. Ot, takie już towarzy 
rb. zużyja więcej prądu, niż w tych Sa | skie stworzenie. Dlatego wodził za sobą 


mych miesiącach roku zeszlego. Ws pomocnika, powiedzmy subswata 
dlug dokonanych obliczeń, z rabatu te | Podswat miał obowiązek potakiwać. nic 
9 skorzystało około 45 tysięcy abonen | więcej. tylko potakiwać | 

tów na ogólną sumę 220 tysięcy złotych| Raz zgłosili się obal do pewnieżo Fan 
saznaczyć trzeba, że poza ulgami dla | dydata dn stanu małżeńskiego, Swat pro 
abonentów nadzorca sądowy  €le|ponuje jakąś pannę. „OM. ale ona jest ma 
ktrowni warszawskiej inż. Alfons Kuhn | drat," — cmoka swat z zachwytem. 


uporządkował stosunek elektrowni do ZERA PIU PY ZE TAE ZA TRZON, 
m Etha” bezpłatnie. 


Przed paru miesiącami nadzorca są 
dowy elektrowni warszawskiej, min. 
inż. Kuhn, zapowiedział wprowadzenie 
specjalnych rabatów dla tych  abonen 
tów, którzy w ciągu miesięcy letnich 


karbu państwa. Za ubiegły okres po 
atkowy min. Kuhn wpłacił skarbowi 
tytułem podatku sumę blisko dziesięci3 
rotnie większą od deklarowanei przez 
francuski zarząd w latach ubiegłych. 
Okazuje się więc, że elektrownia war 
szawska może dawać wz! abonentom, 
regularnie płacić podatki w wysokości 
czciwej i leszcze będzie doskonałym in 
teresem. 4 


ną. ” *R 


Jetell nie Śrylier-Srkolnik, to 
Mób inny potrafi szczegółowo 
określić Twój charakter, zdolności 
1 przetnaczenie? Śzyller » Srkolnik 
fest Hodaktorem poczytnego pisma 
„ówit” (Wiedru Tajemna), aato- 
wem wielu pru naukowych, po 
dada mery protokułów Towa- 
mystw Naukowych stolicy, Jeeli 
Ci brak energji, równowagi, jeżeli 
śłarpim merainie, potrzebujesz dọ 
Broj rady, przyjdź, a pomass kim 
og Ta być możem, Dowiess 

postępować, aby « ko przeciwstawić 
losowi, a ponadto na zasadzie enrola i abail 
stycznych wyblerse p. Bzyller-Szkoln tzeteilliwy numer 
Twego losu Lotarji Państwowej | wskaże, gdzie takowy 
ona Ice i 
Ó r. 122627 wybrany przezemn|. 

150.000 ał. Na niewielką rdar df- rannen k meoo -s ni 
merów padło mnóstwo wygranych, leca e braku miejsca 
podaję tylko niektóre: Walerja Piątkiowicz, Kraków, B. 
Zaleskiego 24 m. 3 10.000 zł, * Gertruda Polednikówna, 
Rybnik, Si, Chwałowiecka t — 2000 sł, * Karol Bartel, 
Warszawa, Grochowska 115 m. 22 — 2,000 zł, * Stefan 
Zalęszi, Szabda, p, Brodnica n, Drwęcą — 2,500 sł. * Jós 
ket Cubała, Limanowa, afinerja 16.00 sh * E, Zaortnie 
aka, Bank Rzemieślniszy, Wloclawek, $ Maja € — 5,000 sł, 
[p Frychel Wilhelm, Kntowice—Hrunów, W. 3 — 
6,000 uł. * Alfonsa Malnch, Budryń, Dworcówa 115, Zakład 
Fotograficzny — 2,000 sł. * Plotr Błowik, Mościce ad Tar- 
nów, Elektrownia 5.000 sł, * Aksluczycówna Helena, pocztą 
Hołobicze, pow, dziśnieński, woj, Wlleńckie, maj, Alizberg 
.009 sù * Marjan Łomnicki, Podhalce, 6.000 sł, * Ste 
fanja Starkowa, Bydgomex, Gduńska 41 — 2,000 sł, * Has 
rosimowiea À., Piotrków Tryb. Narutowiera 18 m, 13 =s 
2.000 zł. * Konstanty Migura, ogrodnik, Zaklad Um, Ch. 
Lublinie, 2.000 zł, * Stefan Piechota, Katowice, Francu- 


Nastąpiło uroczyste otwarcie zakładu 
zołożmiczorginekologicznego „Sr nato* 
yzy ul, Lwowskiej. Zakład położniczy 
est w śródmieściu, a jedrak daje cho“ 
ym całkowity spokój + absolutną ciszę, 
»onieważ oddzielony jest od ulicy fronto 
wą kamienicą. Mięści się ona mianowi* 
de w wspaniałym piętrowym pałacyku 
ir. Ursyn”Rosieckicgo, posiada własry 
bgródek z dużemi tarasami. Współwła* 
;ciciele lecznicy chcąc zapewnić mo" 
ność korzystania wszystkim warstwom 
społeczeństwa, ustalili b. niskie ceny, na 
wet poniżej szpitalnych. Są również po 
cole pojedyńcze, oczywiście droższe, Do 
świadczenie lekarzy, starych praktyków 
przepych, położenie lecznicy H niskie 
zemny, rokują powodzenie nowej pla- 
zówce, _ 


padła wygrana 


ska 41 — 2.000 sł. * Jun Kühn, Łódź, reka 25 — 
5.000 uł. * Berla Frenel, Warsznwa, Trębacka 6 — 1000 zł, 
* Stanislaw Krawczyk, Poznań, Włocławek 20 —= 1.000 sł 


* Antoni Parkilny, Mstów koło Urząd Gmin» 


Twoje Imię | nazwisko, wymczegć najważ- 
nlejsza fakty Twego życia, Okazielel kuponu 


Wycieczka do 


Budapesztu 


28, XU, —2, I. 36 r. 
Informacje i zapisy w Orbisie 
ul Piotrkowska 65, tel. 101-01. 


płaci zamiast sl, S~- tylko £ mł, = Jeńeli 
wątpisz, nie mass cznsu, napim natychmiast 
imię, rok, miesiąc pran Mane n a otrymass 
I Re bespłatnie, — Nie 
przywy 


skąd chcesz. Jeśli masz detefon to wpraw 
dzie twoje zachcianki są lekko ograni- 
czone, ale za to masz lepszy odbiór. sub 
telniejszy i dokładniejszy, bo na słuchaw 
ki a detefony, jak wiadomo. słyna z do- 
broci. 

Tak więc radio to rozkosz. Czasem 
większa, niż teściowa, czasami — ri% 20 
ra, Bo to od ciebie zależy, aby zamńlkło 
a z kobietami nieco trudniej. 

Ale radjo ma swoje, całkiem zresztą 
zrozumiałe, już nie kolce. ale — żeby 
tak powiedzieć — koleczki. 

Przychodzi pierwszy — „bul“ trzy zło 
cisze, jeżeli nie jesteś włościaninem. któ 
rego trzeba ratować. To jest całkiem 
zrozumiałe: wymacasz od radia przyłem 
ności, więc musisz za to płacić, a 10 gro 
szy dzienriie to jeszcze nie jest tak wie 
le. Tylko, niestety, musisz płacić w po* 
rę. Poczta czekać nie lubi i kredytu nie 


udziela. 
SEKWESTRATOR. 

Pan Józef Musiałowicz vel Musiał 
(prywatnie to pierwsze, paszportowo — 
to drugie) był człowiekiem niedbałym. 
Przedewszystkiem nie dbał o własne wy 
gody, bo przeniósł sie gdzieś na krańce 
miasta, na ulicę  Nowoprojektowana. 
Tam również zainstalował sobie radio“ 
aparat. 

Listonosz przynosił nakazy zapłaty 
za abonament. Nie zastawał pana Józefa 
w domu, więc zostawiał odnośne zawia* 
domienia. Pan Józef był jednak. jakeśmy 
rzekli, człowiekiem niedbałym. wiec nie 
śpieszył się z zapłata, A poczta nie lubi 
czekać į bez wielkiegą dla radjoabonen: 
tów wyrozumienia kieruje zawiedomie 
nia do urzędu skarbowego. doliczając za 
fatygę. Tam dokumencik dostaje się do 
rąk sekwestratora. Ten fatvguie sie do 
abonenta znów nie darmo, a z dolicze* 
niem. W rezultacie z trzech złotówe” 
częk robi się pięć, sześć i więcej złotó” 
wsk, 

Gdy pan Józef ujrzał nakaz zapłaty w 
kwocie dwakroć wyższej, niż rormalny 
abonament miesięczny, rzucił się naj- 
przód wewnętrznie. potem zaś rzucił Sie 
na sekwestratora, poczatkowo słownie. 
a następnie czynnie jako że mie dbał o. na 
steępstwa. A one były. Tvdzień aresztu. 

Pan Józef pociesza sic że zdeimie mu 
amnestia. Ale obecnie bedzie zapewne 
płacił punktualnie. Jerzy Krzecki. 


J. H. ROSNY. (starszy) 


Noc w lesie. 


Wybraiem się o wczesnej godzinie przez 
lasy i góry — opowiadał Karol Bargoloi — 
pasobny w mą siłę młodzieńczą i młode złu 
iizenia. Okolica była piękna: naprzemian do 
liny I wzgórza. Upajałem się czystością po-- 
wietrza i zdrowiem odpornem, radując się 
wytrzymałością mych płuc Í serca. 

Od czasu do czasu — chwila spoczynku 
Śniadanie spożyłem w leśnej oberży gdzie 
podano mi porcję soczystego jesiotra i do- 
skonały comber zajęczy. 

Po długiej włóczędze z licznemi postoja 
mi dla zachwycania się pięknością wido- 
ków, o zmierzchu dobrnąłem do lasu Sirva 
ne, ciągnącego się ku wyżynom. 

Młodość jest piękną rzeczą, lecz porywa 
nas do nieostrożnej odwagi. Zagłębiłem się 
w leśną krainę. Zrazu panowało tam bajecz 
ne światło, lecz wkrótce już nastąpiła szara 
godzina  zapadającego mroku, o której 
drzewa — olbrzymy przybierają kształt 
widm. Wreszcie zapanowała noc czarną nie 
przenikniona, bowiem chmury zasłaniały 
gwiazdy. Cłemności były zastraszające. Mi- 


mogło? 

Nie przypuszczajcie, że jestem tchórzem, 
lecz jestem bardzo nerwowy, a w dodatku 
obdarzony bujną wyobraźnią, która. wyol-- 
brzymia groźne niebezpieczeństwo. Pozatem 
więcej przejmowała mnie myśl o możliwem 
niebezpieczeństwie, niż sam fakt, Zaznaczyć 
myszę, że nie stanowię pod tym względem 
odosobnionego typu. Znam przykłady słyn- 
nych wojaków, którzy drżeli przed każdą 
bitwą, a walczyli bohatersko... 

EJ * + 

Jak długo trwał mój marsz przez las? 
Niewątpliwie długie godziny. Upadałem już 
niemal ze znużenia, lecz ilekroć postanowi- 
łem wyciągnąć się na darninie, zimno zmu 
szało mnie do dalszego ruchu, 

Wiał silny wiatr. Wędrowny obłok od-- 
słonił na chwilę szereg gwiazd, 

W owej chwili właśnie znienacką ode-- 
zwał się szorstki głos: 

— Ręce do góry! Inaczej strzelam! 

— „Stało się!" — pomyślałem. 

Nie miałem innej broni prócz mojej laski 
Należało zatem poddać się, lecz zapewniam 
was, że trwoga moja opuściła mnie niemal 


dzie w lesie $irvane, lecz jednakże niedale- 
o stąd, więc czemu i tutaj staćby się nie 


mo to uparłem się iść dalej, pocieszając się | Całkowicie. 
myślą: Podniosłem obie ręce, nie wypuszczając 
„ — Jeśli zajdzie potrzeba, prześpię się| laski. 


— Odrzucić kij! — zabrzmiał tenże głos. 
Wypuściłem laskę z ręki, Fioletowe światło 
małej latarki elektrycznej raziło moje oczy, 
padając na twarz moją. Nieznajomy 0S0-- 
bnik ujrzał mnie dokładnie, podczas gdy ja 
widzieć go dobrze nie mogłem. 

— Co pan tutaj robi w tej okolicy? 

— Nic. Błąkam się i czuję się ogromnie 


w leslie...” 

Ale zrobiło się zimno. Chłód był przejmu 
jący mimo osłony drzew, ja zaś jestem bar- 
dzo wrażliwy na niską temperaturę. Ponad- 
to przychodziły mi różne historje do głowy: 
niedawno ujęto trójkę bandytów, którzy 0- 
Zrabiali, a w potrzebie nawet zabijali zabłą 
kanych turystów, Nle działo się to wpraw 


znużony. 

światło przesunęło się po mnie od stóp 
do głów, poczem głos szorstki wyrzekł: 

— Iść za mną! 

Szliśmy czas jakiś obok siebie. Wreszcie 
ukazało się światło w bezkształtnej chacie, 
pozbawionej okien. Na progu jej stała dziew 
czyna o kędzierzawych włosach. W chacie 
palił się ogień i zapalona była lampa naftó 
wa. Twarz dziewczyny wydawała mi się 
trochę dzika, lecz pełna uroku w ustroniu 
leśnem. Twarz mężczyzny miała wyraz 
twardy. Głowa jego o ostrym profilu i wil-- 
czych zębach zafrasowała mnie. Patrzyłem 
na nich spodełba i nieufnie. 

— Jesteśmy u celu! — rzekł mężczyzna, 
— Proszę wejść! 

Uczyniłem to z pewnem wahaniem. Nie- 
znajomy roześmiał się. Śmiech jego miał 
brzmienie metaliczne, ziekka S$krzypiące: 

— Nic złego nie stanie się panu... Jesteś 
z pewnością godny... Prawda? 

Byłem głodny, jak wilk, a odzyskując 
spokój, odpowiedziałem: 

— Szczerze mówiąc. ogromnie. 

Na dany jej znak, dziewczyna otworzyła 
coś w rodzaju kufra į wyjęła zeń chleb, kieł 
basę, ser kozi i butelkę wina.  Chieb był 
twardy, wino drapało w gardle, ale wściekły 
głód mój dodał smaku temu posiłkowi. 

— Qto i łóżko! — rzekł mi nieznajomy, 
wskazując na stos listowia, na którym roz- 
ciągnięto zgrzebne płótno. 

Zaśmiał się ponownie 
śmiechem i rzekł: 

— Za nocleg płaci się zgóry... Cena jest 
wysoka, gdyż goście trafiają się rzadko... 

Zawahsł się, lecz spojrzawszy mi prosto 
w oczy, rzucił tonem rozkazu 


swym dziwnym 


hring zdołał się im wyrwać i wypadł ra 
podwórze, gdzie natknał sie na dalszych 
dwóch bandytów. również zamaskowa* 
nych, sprawujących straż przed domem 
i przy pięciu rowerach. na których ban 
dvci przyjechali. Zdołał jm jednak wiść i 
pobiegł do wsi, wzywajac głośno pomo“ 


w plecy i jeden w przedramię, gdzie ku 
la również przebiła kość. Stan jej jest 
również bardzo poważny. 

Żona gospodarza oraz krewny De" 
hring są dotkiiwie poturbowani. 

Policja wdrożyła energiczny pościg 
za złoczyńcami. 


RADJO "KĄCIK. 


DZIŚ, dnia 19 grudnia wieczorem: 
RASZYN 
1515 Wiadomości o eksporcie polskim 
1580 Koncert kwintetu Haliny Adamskiej = 
Grossmanowej 
16.60 O lalkach i o misiu — pogadanka Sta- 
rego Doktora dla dzieci młodszych 
16.15 Sonata op. 5 Nr. 1 L. van Beethovena 
16.45 „Cała Polska śpiewa” 
17.00 O znachorstwie — odczyt 
17:50 O ksiażce dra Ludw., Frąsia p.t. „Oblę- 
żenie Jasnej Góry” 
18.00 Drobe utwory Roberta Schumanna w 
wykonaniu Maryli Jonasówny 
19.40 Wiadomości sportowe ogólne 
19.50 Pozadanka aktualna 
20.00 Trzy potpourri operetkowe Lehara w 
wykonaniu małej orkiestry P. R. 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrona przeciwłoiniczo = gazowa — 
pogadanka 
21.00 Kameralny Teatr Wyobraźni. Premjera 
oryginalnego słuchowiska Stefana Balic- 
kiego pt. „Ostatnia wędrówka Sempol- 
nego” — z Poznania 
2135 „Nasze pieśni” odśp. Jadw. Hennert 
22.00 Koncert 
2230 Muzyka taneczna w wykonaniu małej 
orkiestry P. R. 
28.00 Wiadomości meteorologiczne dla Ko- 
munikacji lotnicze] 


Odbiorniki radjowe 
=y mnr Philipa Tekafon 


Elektrit Natavis 
Narutowicza 9 Telefunken | Kosmos i in 
tel. 177-79 


na długoterminowe spłaty. 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 

512 Przegląd giełdowy łódzki 

7.15 Muzyka lekka z płyt 

2.80 Pogadanka p.t. „Aktualja filmowe” = 
wygłosi Michał Hertz 

18.40 Jak spedzić święto? — wygłosi Ludwik 
Szumiewski 

18.45 Recital fortepianowy Beli Rosencwei- 
żanki 

19.10 Program na dzień następny 

19.20 Koncert reklamowy 

19.35 Łódzkie wiadomości sportowe 


l 
l 
l 


PIĄTEK, dnia 20 grudnia, 
RASZYN. 
6.30 Pieśń poranna 
6.88 Pobudka do gimnastyki 
6.54 Oimnastyka 
7.20 Dziennik poranny 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10 Przerwa 
11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12.08 Dziennik pałudniowy 
12.15 Audycja dla szkół 
12.40 Muzyka lekka w wykonaniu małej or- 
kiestry P. R. 
18.25 Chwilka gospodarstwa domowego 
18.30 Z rynku pracy 
18.35 Przerwa 
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
16.00 Pogadanka dla chorych — ze Lwowa 
16.15 Koncert ze Lwowa 
16.45 Przegląd wydawnictw gwiazdkowych 
uła dzieci 
17.00 Reportaż z Obserwatorjum Morskiego 
w dyni 
17.15 Minuta poezji 
17.20 Koncert solistów z Poznania 
117.50 Poradnik sportowy 
15.000 Koncert orkiestry wajskowej 78 p. p. 
19.40 Wiadomości sportowe ogólne 
119.50 Biuro studjów rozmawia ze słachacza- 


P. R. 
20.00 „Zakupy świąteczne» — monolog — 
z Wilna i 
20.10 Koncert symfoniczny órkićstry P. R. 
W przerwie około podz, 21 Dziennik 
wieczorny oraz Obrazki z Polski współcz. 
22.30—23.30 Muzyka taneczna 
W przerwie o godz. 28.00 Wiadomo- 
ści meteorologiczne dla komunikacji lot" 
niczej 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjatkiem: 
7.50 Program na dzień bieżący 
55.Pare informacyj 
Muzyka z płyt 
Przegląd giełdowy łódzki 
Muzyka z płyt 
Pogadanka Łódzkiej Rodziny Radlowej 
D O wszystkiem potroszku 
18.45 Muzyka z plyt 
10.10 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
19.35 Łódzkie wiadomości sportowe 
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i Dopierajcie Czerwony Kiyè 


Wahanie byłoby rzeczą daremną. Wydo 
byłem portfel, zawierający około sześciuset 
franków, i podałem mu żądane trzy bankno 
ty. 

— To rozumiem! — rzekł mężczyzna — 
a może nic na tem nie stracisz. 

Skinął na dziewczynę, wyszedł z chaty 
i znikł w mrocznym gąszczu lasu. 

— To nie jest zły człowiek — 
dziewczyna. 

Głos jej był niesłychanie harmonijny, jak 
by sznier bieżącej wody i miękkość aksami- 
tu, jeżeli wolno użyć podobnego porówna-- 
nia. Mówiąc, odsłoniła olśniewające zęby. 
Jak już zaznaczyłem, była pełna uroku... 

Po posiłku czułem się odpoczęty. Z przy 
jemnością poprzez gąszcz drzew przygląda 
lem się, jak wschodził czerwony księżyc, 
który wkrótce już nabrał srebrzystej barwy. 
Cudowne światło rozlało się dookoła. 

l znienacka cała ta przygoda wydała mi 
się cudowna: obecność dzikiej dziewczyny 
przypadła mi do gustu: przypominała mi 
sny dziecięce, bajeczne przygody... Nie 
sądźcie, że w myśli moje wtłaczało się coś 
dwuznacznego! Obprawda, słodycz, rozpie- 
rająca mi pierś, miała w sobie coś ze świtu 
miłości, lecz uczucia czystego, wolnego od 
pospolitości, lekkiego, jak zapach polnych 
TÓŻ... 

Tak jest: godzina ta była cudowna, a 
wspomnienie jej jest mi tem droższe, że nic 
się nie stało. Dziewczyna ta była, jak dzie- 
wicze tchnienie wielkich lasów, którem na- 
pawałem się drobnemi łykami, powoli i deli 
katnie.... 


rzekła 


= LJ „. 
Księżyc już wysoko stał na niebie, gdy 


— Trzysta franków | | się odgłos kroków i ukazali się dwaj 


mężczyźni: mój gospodarz i jakiś przysadzi 
sty osobnik 1a krótkich nogach. Każdy 2 
nich dźwigał ciężki wór na plecach. 

Szli w milczeniu, a przestąpiwszy próg 
chaty, zrzucili ładunki śwe na ziemię, po-- 
czem przysadziste indywiduum znikło bez 
słowa i z wielkim pośpiechem. 

— Pańskie pieniądze przyniosły mi szczę 
ście — rzekł mój gospodarz, rzucając mi 
ironiczne spojrzenie. — Zostawi mi pan swój 
adres. 

— Nie miam stałego adresu chwilowo: 
podróżuję. 

— A więc miejsce stałego zamieszkania. 

Wręczyłem mu bilet wizytowy. 

. * Ka 


Pożegnałem ich o Świcie  póczęstówany 
jeszcze śniadaniem identycznem z kolacją 
poprzedniego wieczora. Dziewczyna odpro-- 
wadziła mnie do najbliższej drogi. Wska— 
zawszy mi kierunek ręką, spojrzała mi w 
oczy, uśiniechając się zlekka i rzekła mi: 

— Żegnam! Szczęśliwej podróży! 

Patrzyłem z żalem, jak znikała mi z Oczu 

Oczywiście, nie zobaczyłem jej więcej. 
Natomiast spowrółem zobaczyłem, swoje 
pieniądze, które z domu przesłano mi do 
Biarritz, gdzie odebrałem je wraz z listem 
„leśnego człowieka". 

Dowiedziałem się w ten sposób, że mój 
gospodarz —— prawdopodobnie przemy 
tnik — skądinąd nie był nieuczciwym czło- 
wiekiem. 

O tej nocy w lesie, tajemniczej chacie, 
dzikiej dziewczynie, skąpanej w srebrzystej 
poświacie księżyca, zachowałem wspomnie* 
nie pełne niewysłowionej słodyczy. 

Tłum. L. M. 
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= > 
im iiski konkurs sztuki osua Siis Y 
D i trwał od | 24 marca do 13 pa erni ika. w 
| SZA Udział 11 państw. SEEN ze tym zorganizowani jeden 28 kim. 
wyścig propagandowy „młodzików w któ- 
Komitet organizacyjny Igrzysk Olimpij- | Z państw, które zgłosiły swój udział ofi- | rym brało udział 24 zawodników; 150 km. 


o mistrzostwo 
wyścig o mistrzostwo 


kich w Berlinie otrzymał w ostatnich dniach | cjalnie, 

kereg zgłoszeń do udziału w olimpijskim 
kursie sztuki. 
Liczba uczestni! 


Japonja zapowiedziała wyjątkowo wyścig 

obszerne zbiory sztuki, 
które obejmować będą około 130 
larstwa i grafiki, ponad 100 rzeżb i około 
15 dzieł sztuki architektonicznej. Szwecja za- 
mierza nadesłać okolo 25 rzeżb. 


W pałacu wystawowym w Rzymie zorga- 


towarzystwa i 50 km 

Turystów m, Łodzi. 
Tytuł mistrza na rok 1935-36 po raz drugi 
zrzędu zajął Br. Zając, przebywając 150 
km. trasę w czasie 5 godzin 19 min, 47 sek. 
Ogółem w wyścigach szosowych, organizo- 
wan brało udział 


dzieł mua- 
ków tego konkursu wyno- 
Slobecnie 11 państw, mianowicie: Francję, 
Włochy, Japonię, Jugostaw ię, Austrię, Poi- 


skg, Szwecję, Hisznanję, Czechosłowację, Wę lych przez ŁTK, 


By i Stany Zjednoczone. nizowany będzie od st tycznia do marca po- 38 zawodników, 
Nieqbowiązując e zgłoszenia nadesłali po= | kaz dzieł rzeźbiarskich, malarskich i archite licząc każdego zawodnika jeden raz. Szcze- 
5] tomiast rage Skierow a tiry 
łajto; Belgia, Finlandja, Grecja, Łotwa, Lu-|tury. Pokaz ten stanowić będzie pr glad going natomiast uwagę Skierowano na tury 
i 'kę kolarsk z 1i izy 
kemburg, PałudniowaAfryka i szereg państw | przedolimpijski. stykę kolarską, która na terenie m. Łodzi zy 


skuje coraz więcej zwolenników. Wycieczek 
turystycznych zorganizowano w sezonie 25 
z których najdłuższa wynosiła 298 km. Wy- 
cieczki cieszyły się powodzeniem, gdyż ogó 
łem przejechano 21.667 km., przy 20 tury-- 
stach, co przeciętnie wypada na jedną oso- 
ID 1.083 km. W wycieczkach tych zwiedzo- 
stepulace miejscowości: Zgierz, Alek- 


dkowej Ameryki, 


kosi O— 


Oiresowa odprawa kierownixów 


<= okręgowych urzędów W. F. 


Wczoraj odbyła się w sali konferencyjnej 
PUW.F. okresowa odprawa kierowników 
owa Urzędów W.F. i P.W. którzy 
P raz pierwszy zetknęli się z NOWYM dyrek- 
rem P.U.W. F, gen. Olszyną = Wilczyńskim, 

Konferencja trwała cały dzień od g. 9—18 
Syrektor P.U.W.F. w ygłosił dłuższe przemo- 

4 Mienie, poczem wysłuchał sprawozdań kie- 
ników okręgowych urzędów z terenu, 

Wreszcie szefowie wydziałów P.U.W.F. 
Pzedstawili odpowiednie referaty, 


Korzystając z wczorajszej okresowej od- | no na 
prawy, kierownicy Okręgowych Urzędów 
WF. i P.W. urządzili pożegnanie b. dyrektora 
P.U.W.F, płk. dypl. Kilińskiego, 

Uroczystość odbyła się w sali reprezenta- 


cyjnej Stadjonu Wojska Polskiego. W imie- | wy ną mecz z Warszawianka w rastępu 
niu kierowników urzędów przemówił ppłk. 


r Drużyna IKP wyjeżdża do Warsza , 
; jącym składzie: w. musza Popielaty, w 
Gabryś z Łodzi, poczem odpowiedział płk kog. Bartniak, w. piórk, Spodenkiewicz 
Kiliński, Płk. Kiliński otrzymał od zebranych |; Leszczyński w. lekka; Woźniakiewicz 
pamiątkę w formie statui Marszałka Pilsud- | yy. półśrednia: Banasiak, w Średnia 
skiego, rzeźba Reszki, Chmielewski. w. irzak W wa 
dze piórkowej odbędą się dwie b. cieka 
we walki, przyczm Spodenkiewicz wal- 
czyć będzie z Forlańskim, a Leszczyfis 
ki z Krzemińskim. W innych wagach ze 
strony Warszawianki będą walczyć: w 
wadze muszej Abramowicz, w kog. Raż 
riewski, w lekkiej Polus. w półśredniej 
Brzózka, w średniej Zaremba i w półcież 


półce, P 


na stadionie Czerwonych, EEEE 

Ceny biletów wstępu są następujące: dla 
członków ŁKS-u I uczniów — 20 gr. nor 
malne — 40 gr. oraz szatnia 10 gr, Pozatem 
wprowadzono bilety abonamentowe na cały 
sezon zimowy, których cena jest następują 


Dorocznym zwyczajem na Stadjonie 
Iibdzkiego Klubu Sportowego zostanie uru-- 
omiony tor ślizgawkowy. Tor ten obejmu- 
Cały obszar dawnego boiska treningowe- 
| zajmuje przestrzeń wynoszącą 9.000 


tr kw. Jest to obecnie największa ślizgaw | ca: dla członków i uczniów po 3 zł., dla do cs Weznar. Drużyna IKP wyjeżdża do 
w Łodzi posiadająca tak wielki teren, do | rosłych 8 zł. Śllzgawka czynna od godz. arszawy w niedzielę zrama gdyż mecz 


odbędzie się w Cyrku warszawskim 0 

godz, 12 w poł. 

Kilka znanych i zasłużonych klubów 

kolarskich w Łodzi znałazło sie w powa 

najprawdopodob 
Dotychczaso” 


10-ej rano codziennie, w niedzielę zaś od 
godziny 9-ej. 
Przez cały czas czynny będzie bufet, 
przyczem weranda będzie ogrzewana zapo- 
mocą nowego amerykańskiego pieca, 
Wszystkie te inowacje | udogodnienia dla 
publiczności czynią z toru  ślizgawkowego 
ŁKS-u rozrywkę najbardziej godną uwagi. 
Niewątpliwie amatorzy sportu -łyżwi <A 
skiego licznie gromadzić się będą na stadji 


nie przy Al. Unii. 


lępny dla uprawiających jazdę na łyżwach. 
Ozątem również będzie można korzystać 
lodowiska na basenie pływackim. Na pod 
feślenie zasługuje fakt odpowiedniego 
Irzypotowania toru ślizgawkowego Przede- 
Wszystkiem założono 
nową instalację oświetteniową, 

Pmacniając dotychczasowe oświetlenie do 
I tysięcy watt, Pozatem cały tor został u- 
ększony choinkami oraz założono zasłony 
U wiatru. 


MSTYŚCY BĘDĄ MOWIC 


Otwarcie ślizgawki H, K. S; 


Onezdai odbyło się otwarcie Ślizgaw 
KI Harcerskiego Klubu Sportowego przy 
- Piotrkowskiej 180, Ślizgawka ta jest 
Czynna codziennie od godz. 10 do 22 
Zarząd Klubu ustalił ceny biletów 
Wejścia; dla uczniów I harcerzy na 25 gr. 
dorosłych 50 gr. 


¿CO PIĆ NA oce goa 

Dobry trunek na frasunek. Jeszcze większe 
a znaczenie, kiedy Bože Narodzenie! Pol- 
Ika słynęła zawsze z wyrobu i „hodowlł” | 
ajlepszych wódek na świecie. Nasze starki 
| przeróżnego redzaju naelwki i rosolisy Du- 
Gzy już w dawnych czasach podziw u cudzo Luksusowy komplet 
Ftitmców. Tradycja ta nie zaginęła. Donic- 
ay na jeszcze w ka żdym domu — zwłaszcza 
la święra — widziało się cale baterje bute- 
lek x iodkich 1 gorzkich, wiśniaków i iarzębia 
ów, calą iitanja różnych smaków i kolorów. 

Oczywiście dzisiaj czasy cięższe. Zato 0 
PWiel, ja wiej nabyć dobro a tanie wódki. 
ilkadzesiat gatunków różnych wódek i likie 
tów zamkowych. wyrobu f bryki cieszyn- 
$kici, stoi do dyspozycji każdego. Wódki 
Żamkowe. słynn= od 120 lat, kontynunią god- 
Nie (radycje wódek polskich, a dzięki nowo- 
zesnej (echnice i doświadczeniu w fabryka= 
Ul wyroby zamkowe osiagnęły szczyt dosko- 
Mości, Dlatego słusznie mówi nowe przy= 
dowie; 

Wódka zamkowa — dobra i zdrowa. 


Żnych trudnościach i 

niej ulegnie rozwiazeniu 
wy klub Więcka „Resursa* straciła 
swych najlep. kolarzy zarząd klubu 
złożył mandaty a nadzwyczajne zebra ~“ 
nia nie doszły do skutku. wobec czego 
dalsza egzystencja klubu  znajdnie się 


„VINONIA” 


„ję DŹ ANCRZEJA 7. 


O PRZYJĘCIU WASZEM, SKORO 


ZĄDAJCIE 
NA STOLE BĘDZIE WINO £f 


WSZĘDZIE! 


TRANSMISJA ZE SZKOŁY POWSZECHNEJ 


W związku ze świętem Bożego Narodze- 
nia rozgłośnia tódzka P. R. postanowiła, w 
Po rozumieniu z inspektorem szkolnym p. Do- 
orowolskim, zorganizować „gwiazdkę” dia 
najbiedniejszych dzieci. 


Ch inka urządzona zostanie w poniedzia- 
„lek, dnia 28 b. m. o g. 15.35 w szkole po- 
wszęchnej Nr. 1 im. Adama Mickiewicza przy 
ul. Dra Sterlinga. Dzieci w liczbie ckoło 120 
zbiorą się przy choince a Św. Mikołaj rozda 
im szereg podarunków w po staci cieplej 0- 
dzicży Oraz paczki żywnościowe i łakocie. 
Równocześnie odbędzie się przy choince za- 
bawa, również zorganizowana przez rozgło- 
śnię łódzką. 

Całość choinki dla najbiedniejszych dzieci 
transmitowana będzie przez rozgłośnię 1ódz- 
ką o godz. 15.85 


Ostrzeżenie. 


W budkach sprzedawców papierosów 
ukazał się kolejowy rozkład jazdy na bie- 
żący seżon zimówy w wydanin p. Maksy- 
miljana Serwińskiego, który nieprawaie 


podaje, iż rozkład został opracowany przez 
P. B. P. „Orbis'. 


Ostrzegamy przed nabywaniem powyż 
szego rozkładu jazdy 1 oświadczamy, iż 
nie bierzemy odpowiedzialności za jego 
treść, 

Z poważaniem 
Polskie Biaro Podróży „ORBIS” 
Oddział w Łodzi. ul. Piotrkowska 60. 


CO RAZ WIĘCEJ OSÓB 


używa i poleca mydło „Piscin* gdyż posia- 
da ono jedyne w swoim rodzaju walory, Pie 

' ni się obficie nawet w twardej wodzie, dzia- 
ła leczniczo na cerę, ma przyjemny zapach 
i wytwarzane jest z najlepszych tłuszczów. 


| Podarki gwiazdkowe 


własnoręcznie tem większy 
| posiadaią urok, Można to powiudzieć również 
lo eiastach wyziekanych w domu, gdyż dobrze 
| udane i smaczne mogą się przyezynić do pod- 
niesienia nastroju świąlecznego 

Drświadczone panie domu używają w tym 
celu Dr. Oe'kera proszku do pieczenia „BACKIN' 
gdyż maą wtedy pewność, Że wszystko się uda 


i wiedzą  ż6 ciastka i ciasteczka pieczone we- 
| dtug recepty Oetkera niedrogo kosztują, a świet- 

rusałki, 22 złociste unioły ze św. Mikołaam w 

płaszczu 2 gronosta ów. włosy an'e|skie. nice zło- 


"gr" w l Ga 7 e i nie smakują Í dobrze służą zdrowiu. 
fo 6" ń 
ozdób choinkowych najtaniej kupisz tyiko aj 
fe i srebrać zimne ognie, św eczki, lichła'rzyu 


| gdy są wykonane 


|| 


KOMUNIKAT 


WAGONS -LITS (FOK. 


| Piotrkowska 68, tel. 170-77 
| — CZY CZEKA NAS OSTRA CZY ŁAGODNA 
| 
Dziś ostatni dzień zapas k Przepowiedni w tym kierunku nie brak 
na wyci are nigdv — także į ten rok nie stanowi ped 


Średnio z naszej fabryki. Komplet zawiera złą 
szło 100 sztuk przepięknych 
oszklanych. girlandy złote i srebrne, gwiazdki | 


tym względem wyjątku. 
Na wybrzeżu polskiem pojawiło się w tym 
roku pudobno nadzwyczaj rychło i gromad- 
RH północne ptactwo morskię — starzy i do 
świadczeni kaszubi upatrują w tem pewną 
zapowiedź ostrej i długotrwaiej zimy, Czy ta 
przepowiednia oparta na wierzeniach ludo- 
| wych sprawdzi się — niewiadomo, z całą 
pewnością jednak powitali ją z radością nar 
ciarze i cała rzesza amatorów sportów zimo- 
wych. 
W każdym razie czy wypadzie tak czy 
owak powinniśmy skórę naszą przygotować 
| odpowiednic i zabezpieczyć zawczasu przed 


tęczowy.h ozdób 


odjazd 22 grudnia 


śnieg. wielki reflektor o czarojziejsk m blaskn nu 
innych La ją? o 
Prima” zł. 6 4 
„Naiwyższy” — wy: 
Do każdego ko npletu do ia: 
ZBIó. ROL No dia 
Wy aylomy 
ogakowasuru. 
Warszawa 


choinki i wiele 
zdób. Cena kompletu: Gat. 
Gat. „Luxus” zł. 7.95. Gat 
kwintny zł 9.85, 
jemy bezpłalnie książkę: 
uprzyłemn enia wieczoru wigilijne» 
pocztą w skrzynce, w bezpiecznem 
Adres: Fabr. „PEREECEWATCH 
pl. Napoleona, skr. 453. B, 


wierzehołek 


Bilety 


» ZAKOP? NEGO 


KRYNICY “Een. 


Ulgowe paszporty 
do Austrji, Anglji, Łotwy 


a 0 wpływami — chłodów zimowych, 
szarug i prosu Odrobina Nivei zawieraiace j! 
Euceryt, wiartà codziennie w skórę chroni 


Co zgotować jutro na obiad? przed sbierzchni ciem, zaczerwienieniem, czy 
ni skórę aksamitno-pładką i dostatecznie 


odporną. 
Razjonalna pielegnacja skóry to grunt — 
wiedzą już o tem dobrze nielylko sportowcy. 


Zupa śliwkowa z kluseczkami, sandacz 
w galarecie, pierogi z serem. 


[TURYSTYKA KOLARSKA w ŁODZI, EE 
e coraz więcej zwolenników. 


B.ians z działalności spopiawa, L,T.Ń. za rok 1935. EEE 


; rzy 


sandrów, Tuszyn, Głowno, Pabjanice, Piotr 
ków, Łask, Rzgów, Zduńską Wolę, 
tynów, Lutomiersk, Szadek, 
cę, Ciechocinek, Sochaczew, 
Olsztyn, Żyrardów, 


Uniejów, Łęczy 
Częstochowę, 
Warszawę, Spałę, Ino- 
włódz, Widawę, Rawę Mazowiecką, Brzezi 
my, Łowicz, Sieradz i wiele innych wiosek I 
miast podmiejskich. Najliczniejsza wyciecz-- 
ka iiczyłą 12 turystów najmniej liczna Sciu. 
Pierwszą nagrodę za turystykę przyznano 
p. Pawłowi Kermenowi, który brał udział 
we wszystkich 25 wycieczkach, 

przejeżdżając 2871 km. Nadmienić również 
należy, że członkowie ŁTK. w ubiegłym se- 
zonie odnieśli znaczne sukcesy w wyści- 
gach towarzystw zaprzyjażnionych, z k- 
rych najpoważniejszym sukcesem było zdo- 
bycie drugiego miejsca w wyścigu o nagro 
dę Magistratu m. Łodzi przez Bronisława 


Zająca, oraz również drugiego miejsca w 
wyścigu 75 kni mistrzostwo Turystów 
Woj. Lódzkiego przez p. Pawła Kermena, 


Pozatem członkowie ŁTK brali udział w u- 
roczystościach narodowych i społecznych. 


pod znakiem zapytania. Pozatem Towa 
rzystwo Zwolenników Sportu (TZS) któ 


|re wydało Kłosowicza, Walińskiego i in: 
utraciło aż 15 kolarzy, którzy przeszli | Po przedniego o 5 gr. na iuncie, 


gremjalnie do ŁKSru, zaś działalności 
sportowej nis wykazał w ub, sęzonie 
Bieg Wszystkie wymienione kluby mie 


nadesłały rocznych sprawozdań do ŁOZ | utrzymały 


K. i dalsza ich egzystencja jest zagrożo 
Md. 

W dniu wczorajszym odbyło sie przy 
ul. Bisk. Bandurskiego 8 otwarcie lodo 


Konstan 


Zycie ekonomiczne, 
BAWEŁNA. l 


NOWY JORK: 
styczeń 11.86, luty 11.23 

LIVERPOOL: loco 641, grudzień 6.20, 
styczeń 6.19, luty 6.18 

BREMA: loco 18.98, styczeń 18.03, ma- 
rzec 12.59 


loco 11.75, grudzień 11.39 


Sport w kilku słowach. Waluty, dewizy i akcje 


Londyn i Nowy jork zniżkują, 

Na zebraniu giełdy pieniężnej panował na- 
strój zmienny z odcieniem słabszym. Dewiza 
angielska zniżkowała w stosunku do dnia 
Now y Jaork— 
czek i kabel siraciły po 5/8 gr. na dolarze, 
Bruksela — 5 gr. na 100 big. oraz Sztokholm 
straci] 85 gr. na 100 kor. 

Berlin, Amsterdam, Paryż, Praga i Madryt 
się na niezmienionym poziomie. 
Dewiza szwajcarska była mocniejsza o 6 gr. 
na 100 frankach. 

Datsza poprawa kursów papierów państwo- 
wych, 

Obróty w dziale papierów państwowych 


"aka Stow. Sport Rapid. Lodowisko to | bYłY stosunkowo niewielkie, kursy ksztafto= 


zostało w sezonie obecnym całkowicie 
przerobione według nowoczesnych wy 


magań sportu łyżwiarskiego, Urządzone | polarowa 1919 r. 79.75, $ 


waly się naogół zwyżkowo. 
Papiery procentowe, 
Budowlana 40.30, Do! atowe s. 1ll 58.10, 
Stabiliz, 65.00 dr., 


zostały i powiększone szatnie, cieplarnia | 7% Banku ones, 83.25, 8% Banku Reol- 


ibufet przyczem stale 
muzyka. Ceny wstępu wynoszą 25 gr 
dla młodzieży i 50 gr. dla dorosłych. 
Stwierdzić należy, że«w roku na rok 
Hość lodowisk w Łodzi ulega szybkiemu 
zwiększeniu co świadczy najlepiej o roz 
woju łyżwiarstwa na terenie miszego 
miasta, 


przygrywa |ne 


Ą 94.00, 7% BGK 2—7 em. 83.25, 

„Z, BOK 1 a 94.00, T% Obl Kom. 
GK '218 em. 88,26, 8% Obl. Kom. BIK 
i em. 94.00, 54% L. Z. i Obl. Kom. BGK 
wszystkich emisyj 81.00, Ziemskie w Wär- 
szawie 5 serji 46.00, m. Warszawy 58.75, 
ni. Warszawy 1933 r. 54.38, Prze słu Pol 
skiego 89.00 

Mate obroty akcjami, 

Zebranie giełdy akcvjnej było mało ruch= 


Zarząd Łódzkiego Okręgowego Związku] liwe, przedmiotem tranzakcyj oficjelnych by- 


Kolarskiego zwrócił się do Zarządu m, Ło- 
dzi o ufundowanie nowej nagrody przecho- 
dniej dla szosawców. 
groda ufumdow ana-przed -kilkusłaty przęz-b 
magistrat miasta została w tym roku zdoby- 
ta na własność przez 
kluby „Resursa“ 
Zarząd ŁOŻHL chciał sprowadzić na 
przyszły tydzień do Łodzi czołowych łyżwia 
warszawskich, którzyby zademonstro-- 
wali swę produkcje w jeździe figurowej na 


Dotychczasowa na-- 


Fellksa Więćka dla | wyniósr 1788 tońn, 


ły trzy gatunki papierów dywidendowych:. 

Bank Polski 96.00 — 96.25, Cukier 33.25, 
Lilpop 7.50 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 19. 12, — Gislda zbożowo- 
towarowa pozostaje beż miany. Ogólny obrót 
w fcir żyta 282 tonn: 
Usposobienie spokojne. 

POZNAŃ, 19. 12. — Urzędowa  ceduła 
gieldy zbożowa - towarowej w Poznaniu. 

Ceny iranzakcyjne: żyto — 1225 

Ceny tranzakcyjne: nienotot wane. 

Ceny orjentacyjne: żyto 11.75 — 12.00, 


lodzie. Warszawianie dali jednak odpowiedź | pszenica 16.00 — 16.25. mąka żytnia I gat. 


że nie znajdują się jeszcze w formie į będą 
mogli przyjechać w przyszłym miesiącu. 
W środę wieczorem odbył się w Warsza 
wie drugi mecz koszykówki pomiędzy zespo 
iem egzotycznych koszykarzy  studjujących 


wyciagowa 0-80% 18.50 — 18.75, mąka 
pszenna I gat. tit. A 0-20% 27.75 — 29.50 


„RAID NARCIARSKO - KOLEJOWY 
WZDŁUŻ KARPAT", 


w Berlinie, a drużyną warszawskiego AZS, | WIECZÓR SEKCJI NARCIARSKIE] P T T 


Zwyciężyła drużyna polska w stosunku 
61:32 (28:18). 

PIEŚCIARZE „GOPLANJI” W ŁODZI. 

Znany zospół bokserski Goplanji z Gnie- 
zna walczyć będzie 5 stycznia w Łodzi z drt- 
żyną Krusche-EndeT, a nazajutrz z Geyerem. 


TRENER NORWESKI DLA NARCIARZY. | my P. 


Zaangażowany przez Polski Zwłązek Nar- 
ciarski trener dla naszej drużyny olimpijskiej 


W czwartek ti. dnia 19 bm o godz. 18. w 
sali Miejsk Gimnazjum im. J. Piłsudskiego 
ul. Sienkiewicza 46, odbędzie śię wieczór — 
propagandowy sekcji narciarskiej na którem 
zostanie wyświetlony film pt. „Raid narciars 
ko — kolejowy wzdłuż Karpat”. Słowo wstę 
pne wygłosi p. insp. Cienciała. Wsięp dla 
młodzieży gr. 20, dla dorosłych gr 50 Prosi 
P Człenków o poparcie imprezy przez 


przybycie. 
ODCZYT 
18.30 w lokalu Klubu Pracowni 


liczne 


Dźiś o godz. 


Norweg, Harald. Sandvik, przyjedzie do Kra- | ków ZZW. K. Scheiblera i L Grohmana przy ul, 


kowa w nadchodzącą niedzielę, 


Przędzalnianej nr. 68 p. Hieronim Krzyczmonik 
wygłosi odczyt pt. „Wychowanie lizyczne w ŻY 


KVsSLECIE ISTNIENIA ciu społecznem*. 


jerwszego Stow. Młodz. Polsk. 
PEERS w Łodzi. SZWEM 


Wczoraj w Domu Katolickim przy ui. 


Gjdanskiej nr. 111, 
organizacyjne obchodu XV-lecia istnie- 
nia pierwszego Stow. 


skiej Katolickiej w Łodzi. 
Zebranie 


odbyło się zebranie | Klubu Pracowników ZZM, K. Scheiblera | 


Wstęp na odczyt bezpłatny. 


K. P. „ZJEDNOCZONE*. 
W niedzielę dn, 22,12 rb. o godz. 16 w lokalu 
L, 


Grohmana przy ul. Przędzalnianej nr. 68 Sekcja 


Młodzieży Poi- | Kobiet przy Klubie Przcowników wraz z Rodzi 


ną Rezerwistów 11-go Koła ZR. i Innemi organi 


zagaił Ks. Kan. Stan. No- |zacjami przy tymże Klubie urządzają dla dziesi 


wicki — założyciel l-go Stow. Młodzieży | Choinkę, 


Polskiej w Łodzi, Na zebraniu powołano 


Komitet Wykonawczy oraz 
chodową i propagandowo =~ prasową. 
Pogram jubileuszowy  15-lecia obejmie 


uroczyste nabożeństwo w kościele św. 
krzyża w dn. 2 lutego przyszłego roku, 
Akademję oraz wydana zostanie jedno- 
dniówka poświęcona akcji młodzieży ka- 
iolickiej w Łodzi. 

W zebraniu wzięli udział członkowie 
patronatu, kierownictwa K.S.M. (oddział 
przy parafji św. Krzyża) oraz b. druho- 
wie i druchny — seńjorzy. Komitet zwra 
ca się z prośbą do b. członków S.M.P, 
by zechcieli zgłaszać swe adresy w $c- 
koci A.K. ul. Gdańska 111 

WINSZUJEMY 
lutro: Teofilowi 
Wschód słonca 7,41 
Zachód słońca 15,26 
| Długość dnia 7.45 
Ubytw dnia 9,04 


Zapisy dzieci w wieku do lat 10 przyjmuje się 


Sekcję ob- |przy bulecie w Klubie za okazaniem legitymacji 


członkowskiej do dn” 18 bm, 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Przedziwny stop 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — 
Urwis 
Adria — Cztery i pół muszkieterów 
Casino — Papryka 
Corso — Hrabia Monte Christo 
Czary — Wilhelm Tell 
Dom Ludowy — Pan bez mieszkania 
Europa — Burza nad światem 
Grand-Kino — Pod palącem niebem Ar 
gentyny 
JAR — na scenie: Coś dla źonatych; ne 
ekranie: Tajemnica domu Habsbitrgóvw 
Metro — Cztery i pół muszkieterów 
Miraż — Walczę o życie 
Przedwiośnie — Dziewczę z obłoków 
Palace — Nie miała baba kłopotu... 
Rakieta — Tarzmo miłości 
Ralto — Księżniczka czardasza 
Sztuka — Toreador | kobiety 
Zachęta — 1) Śluby ułańskie: 


4 2) Cz! 
Lucyna to dziewczyna? 


aj 


U 


| 
b 
| 
f 


Str. 6. 


Gdy chcesz mieć szczęście w miłości... mmm 


SZMARAGD ODDALA ZŁE SNY 


ECHO 


Co mówią o zapachach i klejnotach stare księgi? 


W. starych księgach, pisanych przez astro 
iogów znajdują się wśród przepowiedni o 
losach ludzi urodzonych pod takiemi czy in 
vemi znakami Zodjaka — również i wska- 
zówki, jakich wonności powinny używać ko 
siety, zależnie od tego, pod jakiemi plane-- 
tami się rodziły — jeśli chęą, by sprzyjało 
Im szczęście w miłości, Niewątpliwie temi 
radami zainteresuje się każda pani, tak sa- 
mo, jak przejmowały się niemi piękności z 
epoki Renesansu. 

A więc — cóż mówią gwiazdy o woniach 

sprzyjających miłości 

Jeśli ktoś rrodżony jest między 21 stycz 
mia „ 20 lutego, niechaj perfumuje się wo-- 
ną mimozy lub fiołków. Urodzeni między 
zl lutym a 20 marca — powinni perfumo-- 
wać się zapachem fiołków. Ci, którzy przy- 
szli na świat między 21 marca a 20 kwie-- 
tnia — niechaj pamiętają, że szczęście bę- 
dzie im sprzyjać, jeśli perfumować się będą 
gożdzikami. Natomiast urodzeni między 21 
kwietnia: a 20 maja — powinni używać wer 
weny lub bzu, podczas kiedy zapach kon 
walji lub akacji przynosi szczęście w miło 
ści tym, którzy przyszli na świat między 20 
maja a 20 czerwca. 

Zapach kwiatu irysu oraz białego bzu 
wskazany, fóst'dla sób urodzonych „między 
zd ĘCzewycaj 120 lipca, a dla tych, którzy 
ujrzek/ świat dzienne między 20: lipca, a 20 
sierpnia — uprzywilejowanemi zapachami 
są heliotrop i lawenda. 

Zapach hjacyntu I jaśminu — wskazane 
są dla osób urodzonych między 21 sierpnia 
a 20 września, zaś dla urodzonych między 
21 września a 21 października — woń róży 
Urodzeni między 21 października a 20 li-- 
topada — niechaj używają woni wrzosu, 
trodzeni między 21 listopada a 20 grudnia 
— fłołków, między 21 grudnia a 20 stycznia 
gardenii. 

Należy wiedzieć, że drogocenne kamienie 
przynoszą również szczęście oraz sprzyja-- 
ją powodzeniu. Każdy kamień posiada swo 
je specjalne zalety, które  pówinny wziąć 
pod uwagę panie, lubiące klejnoty i — pa- 
nowie; którzy klejnoty damom ofiarowują. 

Szafir — jest to symbol szczerości, pra- 
wości charakteru i umiłowania sprawiedli- 
wości, Przynosi spokój serca i chroni od 
kwałtownego gniewu. 

A acisi — mily, ładny kamień o fioleto 
wsi odcieniu — chroni od pijaństwa i od 
upicia się. Dlatego w starożytności podczas 
uczt spijano wino z czar ametystowych. Po 
zatem ametyst odpędza złe myśli, 
uspukaja namiętności, wznieca bystrość u- 
mysłu, niweczy smutki i przeciwdziała sku- 
iecznie złorzeczeniom. Zapewnia także przy 
chylność możnych tego świata i — sprzyja 
macierzyństwu. 

Akwamaryta zapewnia wzajemność oso 
tle, która kamień ten ofiarowujeę, Ponadto 
wzbudza optymizm i usuwa złe myśli. 

Rubin — przynosi szczęście w małżeń 
stwie i mądrość. Chroni przed smutkiem i 
zaraźliwemi chorobamk 


Diament — daje temu, kto go nosi mę- 
stwo, siłę, radość i czystość duszy, Sprawia 
że ten kto nosi, pozostaje do końca wierny 
zobowiązaniom i jest dlugo kochany. Trze- 
ba jednak pamiętać, że aby spełnił to wszy 
stko — należy nosić na palcu 

tvfko jeden pierścionek 

z diamentem. Jeśli natomiast diament noszo 
ny jest razem z rubinem — wówczas przy-- 
nosi wielkie szczęście w miłości ale jedno- 
cześnie grozi tragedją z tego powodu. 


również pod nazwą chryzolinu. Ma te wła- 
ściwości, że chroni przed trucizną i daje sny 
które sprawdzają się. Pozatem leczy bezsen 
ność i broni przed głodem. 

Turkus — chroni od wypadków, uwal- 
nia od fałszywych przyjaciół, przynosi 
szczęśliwe małżeństwo * duży spadek. 

Szmaragd — usuwa lęk, oddala złe sny, 
przynosi mądrość | zdrowie oraz powodze- 
nie w sprawach pieniężnych i handlowych. 

Tak mówią o. woniach i klejnotach stare 


Topaz — jasno - żółty kamień znany jest | księgi średniowiecznych astrologów. 
3 y y [4 


———— 


„i maka, 


nia mosty wstrzymana zostałą komunikacja 
zerwany 


Podróże 


ki awady, niszczące niejednokrotnie 
zbiory i owoce, 

Szkody wyrządzone przez owady w elgi 
toku ba terenie Stanów Zjednaczonych- — 
przelraczaią miljard złotych.  Tępienie 
szkodników nie jest zbyt łatwe inimo icz) 
że obecnie używa się w tym celu gazów 
rózpylanych przez samoloty. 

Jeden z uczonych amerykańskich oňlj- 
czył, że gdyby każda mucha, która legnie 
się na wiosnę dożyła do września, to zdo 
lałaby tak się rozmnożyć, że człe jei po- 
tomsiwo ustawione sznurem— idna mu- 
cha za drugą złożyłyby linję  mierzącą 


POWIEŚĆ 


STRESZCZENIE: 
W, pensjonacie pani Grąbczewskiej przy 
ulicy Mokotowskiej, została zamordowana bo 
gata Amerykańka Tankery, Pod zarzutem do 
konania zbrodni aresztowano sąsiada zamor 
dowanej Lucjana Drosta z Czeladzi. Drost 
przed sędzią śledczym zeznał, że miał widze 


nie, iż zbrodni dokonał mężczyzna z 2 kulami 


w ciele, Spowodu braku dowodów winy 
Drosta zwolniono. Następnego dnia zgłosił 
się do niego baron Pliick, którego ojciec zo 
stał zamordowany przez człowieka z 2 kulami 
w ciele i zaangażował Drosta jako detektywa 
którego zadaniem miało być wykrycie morder 
cy ojca. 

Do barona Pllicka przybył hrabia Awazo- 


, M - Viscoza, reprezentant maharadży indyj- 
_ skiego, 


proponując mu zastaw klejnotów, 
wartości 2 miljonów złotych za miljon. 

O klejnotach w szafie miwiła cała War- 
szawa. Dwai bandyci przez mieszkanie w są 
siednim domu postanowili dostać się do kasy 


Hrabia Viscoza był też bandytą, który chciał 


ograbić barona Pliicka. 


"Drost przybył do hrabiego Viscozy | za 
rzucił my, że jest mordercą pani Tankery. 
„Hrabla” przy pomocy służacego zamknął 
Drosta w kasie, poczem wyjechał na wieś 
pod Warszawę. Tam zosłał zawiadomiony 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst. 


przez komisarza policji o włamaniu do kasy 
z klejnotami. ; 3 

Kasę zastał pustą. Obawiając się zdrady 
ze strony zwolnionego przez włamywaczy Z 
kasy Drosta, postanowił zwabić go zapomo- 
cą swej kochanki ponownie do Warszawy 
fzemknąć mu usta na zawsze. Wracającego 
z Czeladzi do Warszawy Dresta spotkała w 
pociągu kochanka hrabiego Viscozy, podró- 
żująca pod przybranem nazwiskiem Karoli- 
ny Młynarczykówny. Podróż zbliżyła ich do 
siebie i w Warszawie umówili rendez-vous. 


— Widzi pan więc drogi kolego. że 
możemy się doskonale porozumieć. — 
Zaśmiał się Anatol. — Moje hrabiostwo 
jest równe pańskiemu, a kuzyr: mój, ofi 
cer armji angielskiej, jest godnym roda” 
kiem pańskiego maharadży. 

— Proszę pana! — Hrabia nie mógł 
powstrzymać się od tego pretekstu, sta 
rając się odzyskać tupet w tei zazmatwa 
nej sytuacji. 

— No, no bez komedji między nami, 
drogi hrabio!—rzekł żywo młodzieniec. 
— Nikt lepiej ode mnie nie wie. jak spra 


Most żelazny kolejowy, łączący duńskie wy spy Laaland i Zelandię, 
przez przepywujący pod nim angielski statek cysternę „Artherton”, 


ZERWANY MOST. 


A AEAT 
` T A O ©» w 
ZWE EANTA 


a 8 > 


zosiał zerwany 
Wskutek zerwa 


między Niancami i Danją. Na zdięciu — 


most. 


na karoserjach samochodów. 


We wszystkich krajach, a już szczegół , astronomiczną ilość. km. 
nie w Ameryce dają się poważnie we zną | którym możnaby było opąsać kulę ziem 


Byłby to szriż, 


ska tryllon razy. 

Na temat tychże szkodników owadów 
wyniknął nawet spór w Ameryce. Zwolen 
nicy motoryzacji twierdzą, że wprowadze 
nie aut i zmniejszenie liczby koni priy- 
czynia się do zmniejszenia się ilości szkc- 
dliwych owadów w kraju, podczas kiedy 
przeciwnicy motoryzacji twierdza. że wła 
śnie motoryzacja przyczynia się do toz- 
mnażania szkodników, gdyż muchy i inae 
owady wędrują wygodnie i łatwo z jednej 
okolicy do drugiej-- podróżując na karo- 
serjach wozów. 


wy się mają. Dziwny ma pan sposób cho 
wania się do kasy ozniotrwałej. abv stra 
szyć włamywaczy! Ale mriejsza o to. 
Swoją droga. gdybym wiedział że ope” 
ruję u kolegi. nie zadawałbym sobie tyle 
trudu.. Psiakrew, trzeba było uprze” 
dzić! A więc, drogi przyjacielu — za” 
kończył — podajmy sobie ręce. a «dv 
się spotkamy. nie utrudniajmy sobie wza 
jemnie pracy. 

Podczas jego przemowy hrabia roz” 
myślał. Odtąd życie tego człowieka by 
ło dla riego drogocenne. trzeba więc by 
ło za wszelką cenę przeszkodzić Namo 
wi w jego zbrodniczym zamiarze. 

Ale w jaki sposób powstrzymać rękę 
Hindusa? Jak uprzedzić go o tem. że los 
dziwnie się odwrócił i że teraz oni sa w 
ręku tego człowieka? 

Nagle hrabia zaproponował: 

— Niech pan pozwoli, że odprowadzę 
pana... ę 

- Niech się ran kolega nie trudzi: -~ 
odparł Anatol. — Znam droge! 

— Ależ tak! — nalegał przyjaźnie hra 
bia. — Pojadę taksówką i bede zadowe 
lony» jeśli będę mógł pana odwieźć ka” 
wałek drogi. 

Czy Anatol nie dowierzał jeszcze za 
miarom swego towarzysza? Czy też 
przeciwnie, wyczuwał intuicyjnie, że ma 
specialny powód, aby go jeszcze teraz 
nie opuszczać? Odparł po chwili: 

— Tramwaj staje tuż przed moim do 
niem. Wsiąde w nocny wóz. 

Tamten jednak nie ustępował: 

— W takim razie odprowadze pana 
do przystanku. 
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Ostatnie 
Iierculanum dają znowu bardzo 


LISTY LAKOCHANYCH RZYMIANEN 


EE CIEKAWE WYKOPALISKA, 


wykopaliska w Pompej: i 
ciekawy 
materjał, ilustrujący tajemnice ówczesue- 
go życia prywatnego Rzymian. Obecnie 
ča się już ustalić z całą pewnością, że ni- 
szczycielski wybuch wulkanu nastąpił o 
świcie. W Thermopoljum odkopano spod 
Jawy rodzaj handelku śniadankowego, w 
którym odbywało się zebranie wyborcze. 
Świadczą o tem liczne plakaty wyborcze, 
iozłożone na stołach, wzywające do gioso 
wania na wskazanych kandydatów. Lscz 
najciekawszym zabytkiem 


—0— 4 


Deli bab — europejski fenomen przyrody. 


Węgierska fata-morgana. 


W piękno i osobliwości przyrody Euro 
pa nie jest uboższa od innych kontynen- 
tów. © Ma wulkany, lodowce, morza, ma 
ciepłe południe i ma też stepy. W samem 
sercu starego lądu znajdujer się węgier- 
ska riziaa—puszta. Jest to coś pośredwie 
go między piaszczystą pustynią a tundi4, 
olbrzymia równina ze skąpą miciscanii ro 
ślinnością —tu i owdzie przeplatana pa- 
stwiskami. Słynne węgierskie studnie z 
żórawiem przerywają ten krajobraz, m1 
kiórym od czasu do czasu widać konie i 
stada owiec. Puszta ma też fata morga- 
nę, która ukazuje się nierzadko. Fata mor 
gane, nazwaną w węgierskie; gwarze l: 
dowej deli bab, można widzieć przez ca 
łe lato, codziennie gdy się  rozgrzewają 
warstwy ziemi —także jesienią, gdy się 
słońce naraz przedziera, ukazują się na 
horyzoncie 

fantastyczne obrazy, 
Rozpaczliwa pustynia zamienia się nieraz 
dokoła widza w zalewisko, z którego 
wznoszą się niespokojnie drżące wieże 


PODSŁUCHANE 


NIEPOTRZEBNY WYDATEK. 

Mąż: — Kupiłem barometr Wando. Od. 
tąd będziemy zawsze wiedzieli, kiedy bę- 
dzie deszcz padał, 

Żona: — To był niepotrzebny wydatek. 
Poco ci w takim razie twój reumatyzm? 


HOJNY. 

— Moja żona przed gwiazdką może $0- 
bie zawsze życzyć, coby chciała mieć na 
święta. 

— Tak? A jakie są mniejwięcej jej życze 
nia? 

— Od dziesięciu lat życzy sobie zawsze 
futra. 

ODCIĄŁ SIĘ. 
Przybysz: — 


miera? 


Wieśniak: —- Nie zawsze ją obcy przyby 


sze na nowo przywożą 


Rozmawiając w ten sposób, mężczy” 
źni doszli do zbiegu Alei Ujazdowskich i 
Alej Szucha. Skręcili w ulicę 6-go Sierp 
nia i udali się na Plac Zbawiciela. Tutaj 
zaczekali na nocny tramwaj. Gdy woz 
nadjechał, pożegnali się. 

— A więc pojutrze — rzekł 
wsiadaiąc do tramwaju. 

— Będę czekał o dziesiątej. 

Tramwaj odjechał. Hrabia wsiadł dn 
taksówki i rozkazał szoferowi: 

— Ulica Czackiego 16. 

Potem dodał sam do siebie: 

Teraz przynajmniej jestem spoks, 
nsa Nic mu nie grozi... Nam chyba zro 
zamiał, że jego interwencja była zby” 
teczna.. Człowiek nigdy naprawdę nie 
wie, co go czeka... Sprawy, które wyda 
ja sie najprostsze, okazuja się w rezulta 
cie najbardziej skomplikowane... 


XVIII, . 
PLAN NOWEGO ZAMACHU. 


W kwadrans później, hrabia Abazoli" 
Viscosa. powróciwszy na ulicę Czackie 


Anatol, 


go, nerwowym krokiem przemierzał 
swój gabinet czekając na powrót Hin- 
dusa. 


— Co się właściwie stało? — zapy“ 
tał Nam, wchodząc do gabinetu, — Nic 
nie moge skapować! 

W kilku słowach hrabia opowiedział 
mu rozmowę. jaką miał w Alejach Uijaz 
dowskich. 

— A więc — zakończył /— jesteśmy 
teraz zdani na łaskę i niełaske osobni* 
ków bez skrupułów. których nic nie ro 


Za redakcję odpowiada: 
Za wydawnictwo odpowiada: 


Powiedzcie mi człowieku, 
w waszej wsi głupota chyba nigdy nie wy- 
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1 | 
| 
Ee] | 
jest list miłosny. 


Był on napisany przez jedną z Rzymie 
nek i został znaleziony w żelażnej szkatił 
ce w jednym z domów w Pompeż. Zako* | 
chana panna darzy swego kochanka sib- 
telnemi i wyszukanemi określeniami. Pe 
sze mu: „Ty Febie, Apollo w szacie Hur- 
culesa'. „Jesteś dla mnie młodym  D% 
giem“. „Twoja piękność i Twoja siła wy 
pędziła z mego serca innych mężczyzń 
Jestem młoda, a moi wielbiciele, któryr” 
gardzę, zapewniają mnie, że jestem. pięńe > 


na. Spotkamy się itd.“ 


4 
p! 3 


| psoletże, drzewa, wyzięrają jeźdźcy i 


chłopi. Obrazy te to odbicie rzeczy, znaje 
„dujących się na krańcu puszty, Pozoreć 
„zwierciadło wocly, okalające niby srebrna” 
wstęga horyzont, to powietrze. Cdy wieje | RE 
łagodny wiatr, można zaobserwować ruth oi P*RYŻ 


| MU 
„fal tego pozornego zwierciadła wody, ap "al w, 
którem ten osobliwy krajobraz fantastygź" Fach Trwa 


lnie szpetnieje. Ludzie dostają długie nogi 
konie długie szyje. Wieże koście!ne, kłów 
jrych przed kilkoma minutami jeszcze nie Abisyńcz 
jbyło widać, a które naraz widnieją w WP Zapewne sie 
| egłości zaledwie dwóch kilometrów i shi tity, wysuni 
„Unie z żórawiem drżące nieswojo, wabi iiit 4 odbić 
| wędrowca —ale całemi godzinami meta PoWyńskiej, ty 
(na maszerować ku temu celowi, a on się m tak duży 
wciąż oddala. Miejscowość Nagy Tortedl mają 
Ly pod Derenczynem stała się meteor: ra um — Adu 

Qd pewn 


giczną sławą, , 
la pagatcliz 
iż pod wzg 
Cza uporząd 
dzenia, Abis 
Dy. Obecna 
f tecznym do 


A Jak głos. 

1 Samolotów y 
i Mać ofensyw 
S o pos: 
; 0 o 10 | 
Aksum. Abi 
Wojsk włosk 
r poznej uciecz! 
| *ów wpadtó 
15 Ofensyv 
| dowodzi ge: 
| nowa! szeier 


Groźba 


— Po raz ostatni jestem u pana z tym 4) 
rachunkiem, 
— Nareszcie pan zmądrzał, 


W || 


Czy jesteś członkiem | „Jego 


L.O.P.P. ? [eni 
= = æ . | Przemówien 


| At powody 
| Ski stanowi 
na w Afryce 
szczonych z 
swoje praw 
Francja zaj 
le ziemie, ` 


wstrzyma od tego. by tajemnice» któ 
przypadkowo odkryli, sprzedać człowić 
kowi, który zapłaci za nia każda cene: 


Znów przeszedł się po pokoju i ciąg” 


nat dalej gorzkim tonem: Swoje ‘impe 
i | Oranji, Pale 

— Jeśli uważasz, że tvm razem nić | 
wsiąkliśmy aż po szyję, to nie wiem do Włochy 
a AE ; ih Pokazali c: 


prawdy, czego ci jeszcze potrzeta! Je% 
Śli baron Pliick uweźmie sie znów A] *==mum 
morderców swego stryja, nie wiem na” 
prawdę. jak wvbrniemy » tei sytuacii: 
nawet. gdyby udało nam się ukryć dia] a 
ment. 


| 
Rozpoczął ponowna wędrówkę po %4 
binecie. 1 
— Ach, Nam — dodał. — Jak bardz0 4) 
prawdziwe jest powiedzerie: że kiedy | 
cu'owiek wsadza w tryby mały galec + 
szyna porywa go całego! Nigdvbvm nić 
p'zypuszczał, wtedy, kiedy „zaś | 
minałem* wydawać resztę pasażerom 
w kasie kolejowej w Zebrzydowicach | 
że wkońcu stanę się morderca! 


Od zbrodni do zbrodni — dokąd wf? 
szcie dojdziemy? A raczei dokad ™ 
mnie zaprowadzisz? Ale odpowiadaiżć! 
— wykrzyknął zę złością, doprowad*.. 
ny do szału upartem milczeniem tow? 
rzysza, — Odpowiadajże! 


Tamten jednak siedział w fotelu i SU | 
chał niewzruszenie, obserwujac go mal? | 
mi, błyszczącemi oczkami. Żaden MU | 
skuł na jego twarzy nie zdradzał n 
mniejszego podniecen' . 
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